
przybył
na VII sesje
Zgromadzenia Ogólnego HZ

NOWY JORK (PAP)
23 lutego na pokładzie pa* 

rowca ,,Queen Mary“ przybył 
do Nowego Jorku szef delega­
cji Związku Radzieckiego na 
VII sesję Zgromadzenia Ogól 
nego NZ minister spraw za­
granicznych ZSRR A. Wy­
szyński.

W tymże dniu przybyli do 
Nowego Jorku na pokładzie 
,,Queen Mary“ szef delegacji 
USRR na VII sesję Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ minister 
spraw zagranicznych USRR 
A. Baranowski oraz szef de­
legacji BSRR minister spraw 
zagranicznych BSRR K. Ki* 
sielew.

Minister Skrzeszewski
w Nowym Jorku

NOWY JORK (PAP)
W dniu 23 bm. przybył do 

Nowego Jorku na pokładzie 
statku „Queen Mary" szef 
delegacji polskiej na sesję 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
minister spraw zagranicz­
nych Stanisław Skrzeszewski 
w towarzystwie członka dele­
gacji ministra Juliusza Su­
chego oraz personelu delega­
cji. Przybyłych powitali w 
porcie pozostali członkowie 
delegacji — ambasador Wi- 
niewicz i minister Birecki o- 
raz konsul generalny w No­
wym Jorku — Galewicz.

Nowy ambasador USA
Cli rles J. Bohlen
w Moskwie

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi:
W tych dniach charge d‘affai- 

ręs ad interim Stanów Zjedno­
czonych w ZSRR p. Beem zwró­
cił się do ministerstwa spraw 
zagranicznych ZSRR i — komu­
nikując, że prezydent Stanów 
Zjednoczonych pragnie miano­
wać Charles J. Bohlena amba­
sadorem nadzwyczajnym i peł 
nomoenym USA w Związku So­
cjalistycznych Republik Radziec­
kich — zapytał w imieniu rzą­
du USA, czy nominacja p. Boh­
lena na stanowisko ambasadora 
Stanów Zjednoczonych w Związ­
ku Radzieckim jest do przyjęcia 
dla rządu radzieckiego.

Zastępca ministra spraw za­
granicznych ZSRR J. Malik za­
komunikował p. Beemowi, że 
rząd radziecki zgadza się na 
przyjęcie p. Charles J. Bohlena 
w charakterze ambasadora nad­
zwyczajnego 1 pełnomocnego 
Stanów Zjednoczonych w ZSRR.

Nieprawnie przetrzymywane przez rząd brytyjski 
mienie b. żołnierzy polskich w Anglii

emigracyjne ośrodki zdrajców narodu
ttjkorzyslują dla celów dywersji i szpiegostwa

przeciwko Polsce Ludowej
Nota Polski do W. Brytanii

WARSZAWA (PAP)
Ministerstwo Spraw Za­

granicznych przesiało w 
dniu 23. II. 1953 roku do am­
basady brytyjskiej w War­
szawie notę, którą z skró­
tami podajemy poni*'\i:

W szeregu procesów agen­
tur obcych wywiadów w Pol­
sce oraz w oświadczeniach, 
złożonych Ostatnio wobec 
władz polskich przez byłych 
przywódców nielegalnej or­
ganizacji dy wersy jno-szpie- 
gowsklej WIN, udowodniony

Katastrofa 
amerykańskich 
myśliwców odrzutowych

KOPENHAGA (PAP)
Jak donosi dziennik duń­

ski „Berlingske Tidende”, 
dnia 22 lutego w drodze do 
Europy zachodniej przez 
Grenlandię uległy katastro­
fie 3 amerykańskie myśliwce 
odrzutowe, czwarty myśli­
wiec zaginął.
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Uchwała
I Krajowego Zjazdu Spółdzielczości Produkcyjnej 

w sprawie powołania
Rady Spółdzielczości Produkcyjnej

Ruch spółdzielczości pro­
dukcyjnej w Polsce dzięki po 
mocy rządu ludowego osią­
gnął bardzo poważny doro­
bek w dziedzinie życia go­
spodarczego i kulturalnego, 
obejmując już przeszło 120 
tys. gospodarstw chłopskich. 
Z każdym dniem rośnie ilość

spółdzielni produkcyjnych, 
nieustannie włączają się do 
gospodarki zespołowej, żarów 
no do spółdzielni już istnieją 
cych jak i nowopowstają­
cych, tysiące chłopów pracu­
jących.

Wzrost ruchu spółdzielczo­
ści produkcyjnej i jej potrze­

CAF — fot. Kondracki 
Podczas obrad I Krajowego Zjazdu Spółdzielczości 
Produkcyjnej wiceprezes Rady Ministrów — Zenon 
Nowak udekorował wybitnych spółdzielców wysokimi 
odznaczeniami państwowymi, nadanymi im przez Ra­
dę Państwa za ofiarną pracę w dziele organizacyjne­
go i gospodarczego umacniania spółdzielni produk­
cyjnych, za wysokie osiągnięcia w produkcji roślin­

nej i zwierzęcej.
Na zdjęciu: Wiceprezes Rady Ministrów Zenon No­
wak dekoruje złotym krzyżem zasługi Władysława 
Matysa — przewodniczącego Spółdzielni Produkcyjnej

Radzienice. •

astał, poza kierowniczą rolą I 
merykańskiego wywiadu, 
awnież udział brytyjskiego! 
wywiadu wojskowego w przy- ' 
otowaniu i realizacji wro- 
iej działalności tych agen- 
ur. Ujawniono też, że głów- 
ym źródłem finansowania 
iektórych z tych organiza- 
ji, jak np. organizacji dy­
wersyjnej w Wojsku Polskim

Tatarem i Kirchmayerem 
a czele, których proces od- 
ył się w roku 1951, były wie- 
imilionowe fundusze, stano­
wiące prawowitą własność 
Lządu Polskiego, ukryte przed 
im przez przebywających w 
mglii emigrantów z Polski 
rzy aktywnej pomocy rządu 
rytyjskiego.
Rząd Polski przedstawiał 

ządowi brytyjskiemu wielo- 
rotnie dokumenty i inne do­
wody świadczące o tym, że 
yli generałowie i pułkowni- 
y oraz skompromitowani 
olitycy spośród polskich kół 
migracyjnych rozgrabiają 
aienie polskie, że pieniądze 
dobyte w nieuczciwy sposób 
ab wprost wydarte prostym 
ołnierzom w czasie wojny o- 
iracają na osobisty użytek, 
e wreszcie obracają te za- 
oby na akcje dywersji, sa- 
•otażu i szpiegostwa przeciw 
’olsce. Rząd Polski podkreś- 
ał również, że działalność ta

by w zakresie dalszego roz­
woju gospodarczego oraz urna 
cniania organizacyjnego i po 
litycznego wymagają wzmoc­
nienia walki:

— o ścisłe przestrzeganie 
statutów,

— o przestrzeganie zasady 
dobrowolności,

— o doskonalenie organiza 
cjl pracy,

— o szerszy rozwój współ­
zawodnictwa pracy między 
członkami i brygadami w spół 
dzielniach oraz między spół­
dzielniami,

— o poszanowanie własno­
ści spółdzielczej.

Rozwój i umocnienie spół­
dzielni produkcyjnych wy­
maga również stałego pogłę­
biania i rozszerzania, opar­
tej o umowę, współpracy 
między POM a spółdzielnią 
produkcyjną i ścisłego wyko 
nywania wzajemnych zobo­
wiązań wynikających z tej 
umowy oraz upowszechniania 
doświadczeń i osiągnięć przo­
dujących spółdzielni produk­
cyjnych.

Zjazd uważa, że w zakre­
sie tych wszystkich zagad­
nień poważną pomoc winna 
okazać Rada Spółdzielczości 
Produkcyjnej, do której za­
dań należeć powinno:

I Przedstawianie i opi- 
x niowanie projektów za­

rządzeń, uchwał, instrukcji i 
regulaminów mających na ce 
lu dalszy rozwój spółdzielni 
produkcyjnych i Ich wszech­
stronne umacnianie.

MOSKWA
Masy pracujące Związku 

Radzieckiego "uroczyście ob­
chodziły. 35-lecie Armii Ra­
dzieckiej i Marynarki Wo­
jennej ZSRR. W Leningra­
dzie, Kijowie, Mińsku, Baku, 
Rydze, Kiszyniowie, Tallinie 
i wielu innych miastach od­
były się uroczyste posiedze­
nia rad miejskich. Na posie­
dzeniach tych wygłoszono re­
feraty o pełnej chwały dro­
dze radzieckich sił zbroj­
nych, stojących na straży 
pokoju i bezpieczeństwa 
Związku Radzieckiego.

Wśród ogólnego entuzjaz­
mu uczestnicy uroczystych 
posiedzeń uchwalali depesze

Przyjęcie 
u Marszałka 
W. Sokołowskiego 
z okazji 35 rocznicy 
Armii Radzieckiej

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi, że w 

dniu 23 lutego br. szef szta­
bu generalnego Armii Ra­
dzieckiej, Marszałek Związku 
Radzieckiego W. Sokołowski 
wydał przyjęcie z okazji 35 
rocznicy Armii Radzieckiej i 
Marynarki Wojennej.

Na przyjęciu obecni byli: 
wiceministrowie spraw zagra 
nicznych ZSRR J. Malik i E. 
Podcerob, Marszałek Związku 
Radzieckiego S. Budionny, 
generałowie armii M. Zacha­
rów, W. Kurasów i I. Pe-trow, 
marszałek lotnictwa S. Zawo- 
ronkow, admirał S. Zacha­
rów, generałowie - pułkowni­
cy M. Malinin, P. Artemiew, 
A. Gorbatow i A. żełtow, wi­
ceadmirał W. Fokin, genera- 
łowie-lejtnanci M. Szalin, i 
K. Siniłow, attaches wojsko­
wi, lotniczy i monscy państw 
obcych, generałowie, admira­
łowie i oficerowie Minister­
stwa Spraw Wojskowych i Mi 
nisterstwa Marynarki Wojen­
nej oraz wyżsi urzędnicy Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych.

Dalszy ciąg obrad
Yll sesji
Zgromadzenia OH Z

NOWY JORK (PAP)
W dniu 24 lutego br. roz­

poczęły się obrady drugiej 
części VII sesji Zgromadzenia 
ONZ. Obrady zagaił przewod­
niczący sesji, minister spraw 
zagranicznych Kanady. Le­
ster Pearson.

Burza 
nad Danią

W niedzielę nad Danią 
przeszła silna burza, która 
spowodowała milionowe stra­
ty. Szczególnie wielkie szko­
dy wyrządziła burza w Ko­
penhadze i na półwyspie jut- 

> landzkim.

9 Kontrolowanie i likwl- 
dowanie wypadków na­

ruszania statutu i łamania 
demokracji wewnątrzspół- 
dzielczej.

O Rozpatrywanie wnio-
, sków, skarg i zażaleń 

spółdzielń 1 poszczególnych 
członków oraz przedkładani-e 
ich zainteresowanym insty­
tucjom.

A Przeprowadzanie przy 
pomocy członków rady 

i inspektorów kontroli prze­
strzegania statutów i wykony 
wania uchwał i zarządzeń 
państwowych dotyczących 
spółdzielczości produkcyjnej 
przez urzędy, instytucje i 
członków spółdzielni.

Rada powinna słuszne po­
trzeby i postulaty spółdzielni 
wnikliwie rozpatrywać i po­
magać im w pokonywaniu 
trudności.

Zjazd wyraża przekonanie, 
że powołanie Rady przyczyni 
się do dalszego rozwoju spół­
dzielczości produkcyjnej.

Dlatego I Zjazd Spółdziel­
czości Produkcyjnej zwraca 
się do Rządu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej o powoła­
nie ogólnokrajowej Rady Spoi 
dzielczości Produkcyjnej.

spotyka się nie tylko z tole­
rancją, ale nawet z aktyw­
nym poparciem władz bry­
tyjskich.

W sprawach dotyczących 
polskiego majątku, zagrabio­
nego przez różne grupy emi- 
granckie’ lub zablokowanego 
przez brytyjskie władze, rząd 
brytyjski, całkowicie lekce­
ważąc swe zobowiązania,

(Ciąg dalszy na str. 2)

Nowi
podsekretarze sianu

WARSZAWA (PAP)
Prezes Rady Ministrów mia­

nował ob. Mariana Jaworskiego 
podsekretarzem stanu w Mini­
sterstwie Rolnictwa.

Prezes Rady Ministrów mia­
nował ob. inż. Edmunda Gra­
bowskiego podsekretarzem sta­
nu w Ministerstwie Górnictwa.

Prezes Rady Ministrów mia­
nował ob. inż. Franciszka Jopka 
podsekretarzem stanu w Mini 
sterstwie Górnictwa.

*
Prezes Rady Ministrów mia­

nował ob. inż. Ludwika Sala­
mona podsekretarzem stanu w 
Ministerstwie Górnictwa.

Odwołanie 
niefortunnego 
generała USA 
z Korei

Ministerstwo wojny USA po­
dało do wiadomości, że dowód­
ca VII dywizji amerykańskiej w 
Korei, generał Smith, któremu 
powierzono przeprowadzenie w 
dniu 25 stycznia „pokazowej o- 
peracjr* na froncie koreańskim, 
zostanie w najbliższym czasie 
odwołany z Korei, ponieważ 
operacja ta zakończyła się sro­
motną klęską oddziałów VII dy­
wizji amerykańskiej.

CAF fot. Kondracki
Na Zjazd Spółdzielczości Produkcyjnej przybył Prezet 
Rady Ministrów Bolesław Bierut, który zajął miejsce 
w prezydium. Młodzież z Opolszczyzny wręczyła Pre­
zesowi Rady Ministrów Bolesławowi Bierutowi księgę 
zobowiązań spółdzielni produkcyjnych województwa 
opolskiego, podjętych na cześć I Krajowego Zjazdu 

Spółdzielczości Produkcyjnej.

Uroczysty obchód XXXV rocznicy 
powstania Armii Radzieckiej
w krajach obozu pokoju

do wodza narodu radzieckie­
go J. Stalina.

Wieczorem dnia 23 bm. w 
Moskwie i stolicach republik 
związkowych, jak również w 
Kaliningradzie, Lwowie, Cha- 
barowsku, Władywostoku i w 
miastach-bohaterach: Lenin­
gradzie, Stalingradzie, Sewa­
stopolu i Odessie oddano ho­
norowe salwy armatnie. We 
wszystkich miastach i wsiach 
radzieckich odbyły się w 
związku z rocznicą zabawy 
ludowe.

BUDAPESZT
W Budapeszcie odbyła się 

dnia 23 bm. uroczysta aka­
demia, poświęcona XXXV 
rocznicy utworzenia Armii 
Radzieckiej i Marynarki Wo­
jennej ZSRR.

Na zakończenie akademii 
jej uczestnic^ zgotowali go­
rącą owację na cześć Armii 
Radzieckiej, wyzwolicielki 
Węgier, na cześć wodza mas 
pracujących na całym świę­
cie — J. Stalina.

TIRANA
W Tiranie w gmachu Te­

atru Ludowego odbyła się u- 
roczysta akademia, poświę­
cona rocznicy Armii Ra­
dzieckiej.

UŁAN-BATOR
Naród mongolski uroczyś­

cie uczcił XXXV rocznicę u- 
tworzenia Armii Radzieckiej.

Dnia 23 bm. w gmachu 
teatru muzyczno-dramatycz­
nego w stolicy Mongolskiej 
Republiki Ludowej odbyła się 
uroczysta akademia, w któ­
rej wzięli udział: KC i Ko­
mitet Miejski Mongolskiej 
Partii Ludowo-Rewolucyjnej, 
prezydium Wielkiego Hurału 
Ludowego, rada ministrów, 
przedstawiciele organizacji 
partyjnych i społecznych o- 
raz przedstawiciele Mongol­
skiej Armii Ludowo-Rcwolu- 
cyjnej.

BERLIN
W związku z XXXV roczni­

cą utworzenia Armii Ra­
dzieckiej i Marynarki Wojen­
nej ZSRR odbyła się w Ber­
linie • uroczystość złożenia 
wieńców u stóp pomników 
żołnierzy radzieckich, poleg­
łych w walkach o Berlin.

Wieńce złożono u stóp 
pomników żołnierzy radziec­
kich w parku Treptow i w 
Panków (w sektorze demo­
kratycznym Berlina).

Remis Śliwy 
z Petrosianem

BUKARESZT (PAP)
Na Międzynarodowym Tur­

nieju Szachowym w Buka­
reszcie dogrywano odłożone 
partie z poprzednich rund.

Trzy odłożone partie repre­
zentanta Polski śliwy zakoń­
czyły się remisami. Niewąt­
pliwym sukcesem Polaka jest 
remis z arcymistrzem Petro- 
sjanem, bowiem partia ta 
była odłożona w dość trudnej 
nozycji dla śliwy. W pozo­
stałych dogrywkach śliwa 
zremisował z Rumunami Tro- 
janescu i Radulescu. W o- 
statniej rundzie turnieju śli­
wa grać będzie z Saj tarem 
(CSR).



„Sześć dni 
które uratowały Republikę
Frontalny

Coraz więcej kobiet
bierze udział in przygotowaniach

do międzynarodowego święta 8 marca
5 lat upłynęło od owego burzliwego tygodnia, 

kiedy niasy pracujące Czechosłowacji pod wodzą 
Komunistycznej Partii udaremniły kontrrewolucyj­
ny spisek reakcji wewnętrznej i międzynarodowej, 
spisek zmierzający do obalenia ludowo - demokra­
tycznego ustroju w CSR. „6 dni, które uratowały 
Republikę** — pisały o tym tygodniu pisma czecho­
słowackie.

atak reakcji
IV a wiosnę 1945 rGku w wy- 

zwolonej Czechosłowacji 
władzę objął Front Narodowy, 
skupiający w swym łonie o- 
bok Partii Komunistycznej 
partie mieszczańskie, które i 
przysięgły wykonać podpisa­
ny wspólnie Program Ko-! inspirowanych przez amery- w Jugosławii — ku

niego planu gospodarczego, 
przemysł czechosłowacki prze 
kroczył dwukrotnie rozmiary 
produkcji z 1937 roku. Jeżeli! 
zważyć, że w liczbach bez- j 
względnych niewielka Cze- i 
chosłowacja, licząca o połowę' 
mniej ludności niż Polska, 
produkowała przed wojną 
znacznie więcej od nas — 
sukces ten posiada tym wię­
ksze znaczenie. W Czechosło­
wacji rozwijają się coraz barradości____ ,_____ _ ____ ______

szycki, podobny w swej treści kańskiego ambasadora w Cze kapitalistów amerykańskich,■ dziej takie gałęzie przemysłu,
do naszego Manifestu Lipco- i chosłowacji, Steinhardta, był a wbrew woli narodów Jugo-ijak hutnictwo, przemysł bu-

prosty: w rezultacie dymisji, slawii — zrobił Tito. To po- j dowy maszyn i przemysł che-
rząd G-ottwalda nie będzie w stępowanie utrudniało wy- i miczny, przy czym wiele no-
stanie utrzymać się, prezy- „^ła^le?iecałej i W]1 zakładów przemysło­

wego PKWN.
Nieomal jednak od pierw­

szej chwili, burżuazja czecho- ZnrBenetz^^oła^cabinet sz,ajki’ ?le została ona Jednaki wych p^wśtaje w Słowacjń- 
słowacka zaczęła podważać zwnych^ fachowców”, ^^aaSkowana 1 unieszk°dli- | tej zacofanej dawniej pod 

komuniści zostaną „odsunię-zasady Programu Koszyckie
go, szykując się najpierw, ^,ululliav\ „uuaumę
skrycie, a potem coraz iaw- ’ aparat państwowy znaj _ _ 
niej do odzyskania utraconej 1 azie. S1? catkowlcle w ręKacn typaństwowego ośrodka spis- nomicznym , towarzyszy

W związku ze zdemasko­
waniem i rozgromieniem an-

względem rozwoju przemy­
słowego krainie CSR. 

Wielkim osiągnięciem eko-
burzuazji. kowego — mówił Klement wzrost świadomości politycz-

~ . , , Jeszcze w listopadzie 1947 Gottwald w grudniu 1952 r. nej i ideowej szerokich mas
Republika Czechosłowacka, , roku przewodniczący KPCz, na ogólnokrajowej konferen- narodów Czechosłowacji oraz 

wyzwolona przez Armię Ra- (Gottwald, przewidywał taki Cjj KPCz — wrogowie nasi wspaniały rozwój życia kul- 
dziecką i towarzyszące jej rozwój wypadków: „Z punktu krzyczą o słabości, a nawet turalnego.
oddziały czechosłowackie, • widzenia politycznego — mó- rozkładzie Komunistycznej ■ Podkreślić równie? nnleżv 
sformowane w ZSRR, pozo- ™,on wówczas - krok taki Partii Czechosłowacji. Sami że °d dnia mSwa S
“ burż£3‘SMSun!i0W0 -ao%L^mnle„rs-u^: "
szerokie swobody, a co waz- PVińP£o zamachu stanu Na ?• , jest • zwycięstwa, które raz na za-
niejsze, bazy ekonomiczne. ' Jką próbę musielibyśmy’ dać człowiek mo^^się zakazić' TZe PozbaVi}? międzynaro-
Przed wypadkami lutowymi właściwą; druzgocącą dla re- , ieCz jeśli pokona zaraz? leśli T .imPenallzm udziel na 
1948 roku, Czechosłowacja akcji, odpowiedź... Byłoby to usunie zePswego organizmu uczyni^nie z Czechosłowacji
liczyła jeszcze 14 000 właści- dla reakcji śmiertelnym ry- bakterie tej zarazy jeżeli Zw?ązk?wi agreRadz?Jckiemu°
cieli wielkich prywatnych za-! zykrem. Ale przyparta do drOgą operacji usunie żaka- pg£nym krato obozu 
kładów przemysłowych, 16 000 muru ^akcja jest zdolna do żonę miejsce, będzie to świad y Krajom ooozu

władzy

obszarników, 6000 wlaścicieU .

Odpowiedź ludu
przyparta do muru reak
• (jja iotntrłlo ?dor»vrlrva7Cił'

się na
druzgocącą odpowiedź. 21 lu 
tego przez cały kraj przeszła 

tej samej burżuazji, która olbrzymia fala demonstracji 
przy pomocy Benesza jeszcze wypowiadających

wielkich przedsiębiorstw eks- 
portowo-importowych, 8000 
właścicieli przedsiębiorstw 
handlu hurtowego. Szereg 
gałęzi gospodarki narodowej 
(na przykład przemysł pa­
pierniczy i wydawnictwa) po­
zostały w rękach burżuazji

czyło o jego zdrowiu i sile.”
Państwo czechosłowackie 

jest w tej chwili silniejsze i 
zdrowsze, niż kiedykolwiek 
przedtem. Rozgromiwszy

pokoju — zacieśniły się nad­
zwyczaj silnie przyjazne sto­
sunki tych krajów z ojczyzną 
Smetany i Fuczika. Czecho­
słowacja stała się cennym so­
jusznikiem i przyjacielem

ci a istotnie zdecydowała swych Jawnych i ukrytych państw zjednoczonych w o- a hSrd iSma a wrogow, naród czechosłowac-; bozie pokoju, stała się, po-
a nazara. i oirzymaia (kl buduje ze wzrastającą e- , dobnie jak te kraje, jedną z 

nergią i entuzjazmem pod-' niezawodnych „brygad sztur- 
waliny ustroju socjalistycz- : mowych” światowego ruchu 
nego. Już w ciągu pierwszych 1 rewolucyjnego i robotniczego, 
czterech lat swego pięciolet- I SZYM

Kobiety polskie po raz 
dziewiąty od chwili wyzwo­
lenia przygotowują się do 
obchodu 8 marca — Mię­
dzynarodowego Dnia Ko­
biet.

Dzień 8 marca jest dla 
kobiet polskich dniem pod­
sumowania 1 oceny ich o- 
siągnięć, ich wkładu w bu­
downictwo Ojczyzny, w dzle 
ło pogłębienia międzynaro­
dowej solidarności kobiet w 
walce o pokój.
W roku bieżącym Między­

narodowy Dzieri Kobiet zmo­
bilizuje kobiety polskie do 
aktywnego udziału w świato­
wym Kongresie Kobiet.

Wobec wzmagającego się 
awanturnictwa imperialistycz 
nych podżegaczy, głównym 
zadaniem uczciwych ludzi 
jest walka o postęp i pokój — 
o umocnienie sił obozu poko; 
ju. Dlatego też naczelnymi 
hasłami Międzynarodowego 
Dnia Kobiet w roku bieżą­
cym jest hasło SDFK „Ko­
biety na całym św:ecie wy­
ciągnijmy do siebie dłonie, 
aby zagrodzić drogę wojnie* 
oraz hasło Ligi Kobiet „Ko­
biety polskie w szeregach 
Frontu Narodowego wykonuj 
cie zadania planu 6-letnie* 
go, pomnażajcie siły Ludowej 
Ojczyzny, utrwalajcie pokój**.

Hasła te wytyczyły główny 
kierunek kobietom polskim, 
które w codziennym trudzie 
swą pracę dla Ojczyzny „oży­
wiają uczuciem swoich gorą­
cych serc”.

Przygotowania do obchodu 
8 marca rozpoczęły kobiety 
naszego województwa od pod 
jęcia cennych zobowiązań. W 
Poznaniu pierwsze zobowią­
zania podjęły pracowńce 
PWP na łąćzną sumę 801.660 
zł. Pracownice Zakładów 
„Stomil” podjęły zobowiąza­

nia produkcyjne na sumę 
122.000 zł.

Do zobowiązań kobieit z 
PZPO im. Komuny Paryskiej 
włączyli się wszyscy pracow­
nicy Zakładów, podejmując 
zobpwiązania produkcyjne na 
około 400.000 zł.

Zobowiązania produkcyjne 
podejmują również kobiety 
wiejskie. Koło Gospodyń Do- 
mowych w gromadzie Widzim 
Stary zobowiązało się zwięk­
szyć odstawę jaj, mleka i żyw 
ca o 20 proc. Halina Jaku­
bowska, wezwała do współza­
wodnictwa Zofię Sienkiewicz, 
zobowiązując się odstawić 120 
jaj miesięcznie.

Fala zobowiązań 8-mareo- 
wych rośnie. Włączyły się do 
nich również pracowniczki 
Powiatowego Banku Rolnego 
w Wolsztynie, a kobiety za­
trudnione w żłobku w Ostro­
wie zobowiązały się założyć 
koło blokowe Ligi Kobiet oraz 
zorganizować na swoim te­
renie koło Wszechnicy Ra’ 
diowej.

Solidaryzując się z walczą­
cymi kobietami Korei i Viet- 
namu oraz kobietami krajów 
kapitalistycznych — organi­
zujących ruch w obronie po­
koju, koła Ligi Kobiet wysy 
łają listy do kobiet całego 
świata, mówiąc o naszej pra­
cy i pokojowym budownic­
twie. (az)

w 1920 roku czyniła wszyst­
ko, aby odciąć Czechosłowa­
cję od rodzącego się na tere­
nach dawnej Rosji carskiej 
— Państwa Radzieckiego. 
Tej samej burżuazji, która 
bez najmniejszego oporu zgo­
dziła się na monachijską 
hańbę z 1938 roku.

W latach 1946 i 1947 re­
akcja czechosłowacka — o- 
śmielona i inspirowana przez 
imperializm amerykańsko- 
angłelski, który rozpętał swą 
„zimną wojnę” przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu — 
zaczęła podnosić głowę. Mie­
szczańska prasa mnożyła 
skargi na „krzywdę”, jaka 
dzieje się „prywatnej inicja-

się przeciwko reakcyjnym 
próbom odbudowy kapitaliz­
mu. 22 lutego odbył się w 
Pradze zjazd delegatów zwią­
zków zawodowych, powołano 
do życia Komitety Akcji Fron 
tu Narodowego dla ustrzeże­
nia kraju przed groźbą 
kontrrewolucji. Demonstra­
cje ludowe rozszerzały się co­
raz bardziej. 25 lutego na ol­
brzymi wlec, zwołany w 
śródmieściu Pragi, Klement 
Gottwald przyniósł wiado­
mość o powołaniu nowego 
gabinetu ministrów, z które­
go reakcyjni politycy burżu- 
azyjni zostali przepędzeni.

„6 dni, które uratowały Re­
publikę” dobiegły końca. Ale 
nie skończyły się machinacje 
1 knowania międzynarodowej 
reakcji, a zwłaszcza amery

Nota Polski do Wielkiej Brytanii

tywie”, występowała coraz kańskiego imperializmu, u- 
bezczelniej przeciwko Partii Parci,e ) wszelkimi niegodzi-
Komunistvcznei nie wahała sr°dkami próbującego~ej* , a wyrwać Czechosłowację z o- 

bozu wolności, pokoju i so-się nawet przed szkalowa­
niem wyzwoliciela ludu cze­
chosłowackiego — Związku 
Radzieckiego.

cjalłzmu. Skoro atak frontal­
ny — ku wściekłości całej 
reakcyjnej prasy świata ka

Na początku 1948 roku wy- I pitalistycznego — zawiódł,
dawało się reakcji czechosło­
wackiej, której najbardziej 
antyludowe elementy usado­
wiły się w Partii Narodowo-

poszukano innych środków, 
aby cel ten osfąpiąć. Nie na 
darmo amerykański ambasa­
dor w Pradze, Steinhardt, w 
czasie gorących dni lutowych

Socjalistycznej, że nastąpiła mówił: „Nie straciłem całko- 
właśclwa chwila do frontal- wicie nadziei, że Czechosło- 
nego ataku. Pod błahym po- wacja zmieni swą decyzję 1 
zorem, ministrowie prawicy i weźmie udział w planie Mar- 
podali się 20 lutego do dy-lshalla”, czyli, innymi słowy, 
misji. Rachunek tych panów, P°dda się blokowi państw J 1 imperialistycznych.

Yo krótkiej fali

Rozpruty worek
p ropagandziany worek 
* kłamstw i zaprzeczeń, 

w który władze USA nie 
szczędząc kosztów, usiłowały 
wepchnąć <prawdę o swej dy­
wersyjnej działalności w Pol­
sce — znowu uległ rozpru­
ciu. Na nic nie zdały się 
rozliczne wykręty i wszelkie 
iście goebbelsowskie odżeg­
nywania się od udziału w 
organizowaniu, kierowaniu i
finansowaniu WIN-owskiego 
podziemia, które niedawno 
zostało zlikwidowane przez 
polskie władze bezpieczeń­
stwa.

Oto wychodzące w USA 
reakcyjne czasopismo w ję­
zyku polskim pt „Straż” 
kropnęło artykulas wstępny, 
pełen ubolewań na marno­
trawstwo „grosza podatkowe­
go” i utyskiwań, że skarb 
USA straci! na imprezie 
WIN-owskiej okrągło milion 
dolarów Lecz czego najbar­
dziej „Straż” ścierpieć nie 
może to tego, iż ci. ..którzy 
wyłożyli tę bądź co bądź o- 
gromr.a sumę, nic na tym nie 
zyskali!”...

Co prawda, to prawda!...
PAL

Zamaskowana
zdrada
("o pozwalało Steinhardto- 

wi żywić taką nadzie­
ję? Wiedział on dobrze, że 
poza Jawnymi reakcyjnymi 
spiskowcami, których inspek­
torem i przywódcą w dni lu 
towe 1948 roku był, jak przy­
znają obecnie emigracyjni 
bankruci czechosłowaccy. Be­
nesz — liczyć można jeszcze 
na trockistów, titowców 
zdrajców nacjonallstyczno- 
bnrżuazyjnych różnej ma' 
ści, zaczajonych w samej 
KPCz. na bandę Slansky’ego, 
Clementisa. Svermowej, Slin- 
ga i spółki.

Ci reakcjoniści i zdrajcy 
umieli się maskować bardzo 
dobrze. Pomimo że, jak wy­
nika niedwuznacznie z listo­
padowego procesu w Pradze, 
byli oni w większości wypad­
ków od lat agentami obcych 
wywiadów — nie wysuwali 
nigdy własnej „platformy”, 
nigdy nie występowali otwar­
cie przeciwko linii partyjnej, 
ale wprowadzali ją w życie 
„po swojemu”, wypaczali ją 
w nadziei, iż uda im się w 
przyszłości dokonać tego, co

(Dokończenie ze str. 1)
wręcz odmawiał zwrotu tego 
majątku lub też zasłaniał się 
trudnościami formalno-pra­
wnymi. Fakty takiego postę­
powania rządu brytyjskiego 
są zresztą znane, a lista ich 
jest zbyt długa, by ją na 
tym miejscu ponownie przy- 

i taczać.
Listę tę powiększył ostat­

nio nowy jaskrawy wypadek 
naruszenia przez rząd bry­
tyjski zobowiązań wobec Pol­
ski, świadczący o wyraźnej i 
oczywistej złej woli tego rzą­
du.

W dniach 13—15 stycznia 1953 
r. toczyła się przed sądem w 
Londynie rozprawa z powództwa 
tzw. „Stowarzyszenia Polskich 
Kombatantów” przeciwko Bry-. 
tyjskiemu Ministerstwu Wojny 
o tzw. fundusze społeczne, go­
spodarcze i kulturalrie jedno­
stek TI korpusu b Polskich Si! 
Zbrojnych pod dowództwem 
brytyjskim. W wyniku tego 
procesu sąd przyznał temu sto­
warzyszeniu całą sumę powódz­
twa, wynoszącą 231.179 funtów 
szterlingów.

Fundusze te stanowią pozosta 
lość znacznych sum. powstałych 
w okresie wojennym ze skła­
dek. potrąceń, dochodów z kan­
tyn żołnierskich oraz z imprez 
i w całości pochodzą z żołdu żoł­
nierzy II korpusu b. Polskich 
Si} Zbrojnych.

Żołnierzy tych zapewniano w 
swoim czasie, że pieniądze w ten 
sposób zebrane .będą przeznaczo­
ne na poprawę bytu żołnierzy 5 
i ich rodzin i Polaków, uwolnio­
nych z niewoli lub pracy przy­
musowej oraz na zaspokojenie 
ich potrzeb kulturalnych.

Z chwilą zakończenia wojny 
przeciwko Niemcom hitlerow­
skim fundusze te powinny były 
być użyte dla celów pomocy 
przy powrocie do życia cywilne­
go byłych żołnierzy polskich TI 
Korpusu pod dowództwem bry­
tyjskim. Jednakże z winy rządu 
brytyjskiego, który ponosi odpo­
wiedzialność za te fundusze, po­
ważna ich część została już daw­
niej rozgrabiona przez różne kli­
ki ęmigranckie, a jedynie sumy, 
o które toczyła sic obecnie spra­
wa. zostały zablokowane przez 
rząd brytyjski.

Jest rżeczą powszechnie zna­
ną, że pod firmą „Stowarzysze­
nia Polskich Kombatantów”, bę­
dącego stroną we wspomnianym 
wyżej procesie, kryje się grupa 
zdrajców narodu polskiego z An­
dersem, Sosnkowskim, Kopań­
skim i Borem • Komorowskim na 
czele, nie reprezentująca bynaj­
mniej masy b. polskich żołnie­
rzy, którzy bądź od dawna po­
wrócili do Polski, bądź tułają sie 
po całym święcie, oszukani i 
zdradzeni przez swych dawnych

przywódców. Trzeba przypom­
nieć też, że wielu prowodyrów 
stowarzyszenia zostało pozba­
wionych obywatelstwa polskie­
go na skutek ich wrogiej anty­
polskiej działalności.

Ci i inni kierownicy „Stowa­
rzyszenia Polskich Kombatan­
tów”, szermujący obłudnie fra­
zesami o opiece nad interesami 
b. żołnierzy polskich, prowadzą 
w rzeczywistości szeroko zakro­
joną i rozgałęzioną w wielu kra­
jach akcję organizowania dy­
wersji, sabotażu i szpiegostwa 
przeciwko Polsce Ludowej.

Organizacja ta prowadzi coraz 
intensywniejszą działalność •— 
zmierzająca do utworzenia od 
działów wojskowych, które w 
charakterze amerykańskich 
landsknechtów miałyby spełniać 
role mięsa armatniego obok re­
aktywowanego przez hitlerow­
skich generałów Wehrmachtu w 
wolnie przeciwko Polsce, w 
wolnie, do której Anders i jemu 
podobni otwarcie nawołują.

Nota przytacza przykłady ta­
kiej działalności.

Znamienny jest fakt, że, mi­
mo braku poparcia dla stowa­
rzyszenia w jego działalności ze 
strony oeółu polskich emigran­
tów, władze brytyjskie, zarów­
no cywilne, jak i wojskowe 
współpracują z tym stowarzy 
szeniem. Potwierdził • to nawet 
prezes oddziału „Wielka Bryta­
nia” na posiedzeniu rady SPK 
w lipcu ub. r„ stwierdzając: — 
„choć to brzmi jak paradoks, to 
jednak władze angielskie na tej 
wvsnie bardziei doceniała zna 
czenie i rolę SPK. niż Polacy, 
płoniący od naszej orj^mizacji”. 
Warto wspomnieć, że liczba rze­
czywistych członków SPK jest 
nieznaczna i .stale maleje.

Fakty te są doskonale znane 
rządowi brytyjskiemu. Tym nie 
mniej to właśnie stowarzyszenie 
cieszyło się poparciem rządu 
brytyjskiego, który wybrał je 
iako rzekomego spadkobiercę 
funduszów żołnierskich i po wie­
lu latach, w wyniku rokowań z 
tą organizacją, doprowadził do 
wystąpienia przez ntą do sądu z 
bezprawnymi i nieumotywowa- 
nyrai roszczeniami o przekaza­
nie pozostałości funduszów żoł­
nierskich. zebranych w czasie 
wolny.

W związku z tym należy przy­
pomnieć, że rząd brytyjski zo­
bowiązany był w świetle, zarów­
no umowy poczdamskiej,polsko- 
brytyjskiej umowv finansowej z 
1946 r„ jak i konkretnego zobo­
wiązania, wyrażonego w nocie 
ambasadora brytyjskiego do am­
basadora polskiego w Rzymie z 
dnia 26 sierpnia 1947 r. do zwro 
tu Rządowi Polskiemu przynaj­
mniej tej części funduszów ad 
ministracyinych. kulturalnych i 
społecznych, która przypaść po­
winna tym b. żołnierzom TT Kor­
pusu, którzy powrócili do Pol­
ski.

Postępowanie rządu brytyj­
skiego świadczy o t-m, że świa­
domie pogwałcił on swe zobo­
wiązania wobec Rządu Polskie­
go, że działał na szkodę intere­
sów polskich, zatajając przed 
sądem roszczenia Rządu Polskie­
go, które były mu dokładnie 
znane.

Nota stwierdza następnie, że 
Rząd Polski porusza ten aspekt 
sprawy tylko dla zobrazowania 
metod postępowania rządu bry­
tyjskiego. gdyż jak to wiele ra­
zy zostało stwierdzone, rząd 
brytyjski ponosi bezpośrednią 
odpowiedzialność międzynarodo­
wą z tytułu swych zobowiązań 
wobec Rządu Polskiego i sąd 
brytyjski w odniesieniu do spra­
wy tych funduszów jest w myśl 
obowiązujących zasad prawa 
międzynarodowego, w zupełno­
ści pozbawiony kompetencji.

Całe postępowanie rządu bry­
tyjskiego w tej sprawie świad­
czy o tym, że rząd ten, pomimo 
wielokrotnych protestów Rządu 
Polskiego, kontynuuje finanso­
wanie działalności dywersyjno- 
szpiegowskiej i sabotażowej, 
skierowanej przeciwko Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej przez 
zorganizowane grupy zdrajców 
Polski.

W ten sposób rząd brytyjski 
popiera jednocześnie, nie tylko 
propagandę wojenną, szerzoną 
przez emigracyjnych awantur­
ników, lecz i prowadzone przez 
nich przygotowania wojskowe, 
będące częścią wojennych pla 
nów paktu atlantyckiego, dzia­
łającego pod egidą Stanów Zjed 
noczonych Ameryki 1 odsłania 
jącego z każdym dniem coraz 
bardziej cynicznie swe agresyw­
ne i awanturnicze oblicze.

Rząd Polski stanowczo prote 
stuje przeciwko finansowaniu 
przez rząd brytyjski tzw. „Sto­
warzyszenia Kombatantów Pol­
skich", jak i innych podobnych 
organizacji emigracyjnych, oraz 
przeciwko popieraniu wrogich 
Polsce organizacji dywersyjno 
szpiegowskich, pozostających 
głównie na usługach wywiadu 
amerykańskiego, mających sie­
dzibę w Wielkiej Brytanii.

Rząd Polski domaga się nie 
zwłocznego podjęcia należytych 
kroków dla uchylenia skutków 
wyroku sądowego w sprawie 
funduszów społecznych i prze­
kazania kwoty należnej b. żoł­
nierzom polskim, którzy powró 
ciii do Polski. Rządowi Polskie 
mu na ich rzecz.

Rząćk Polski czyni odpowie­
dzialnym rząd brytyjski za dzia­
łanie w złej wierze na szkodę 
Polski i jej obywateli, za zła­
manie podjętych przez sie zobo 
wiązań, za pogwałcenie zasad 
słuszności i prawa i za skutki 
jakie mogą z tej działalności 
wyniknąć.

Rząd Polski zastrzega sobie 
jednocześnie prawo dalszego do­
chodzenia swych roszczeń.

Młodzież
poznańska
ochotniczo wstępuje 
do brygad SF

Już niedługo brygady SP 
z całego kraju wy jadą na - 
miejsca wielkich budów soc­
jalizmu. Do SP w Poznaniu 
zgłaszają się codziennie o- 
chotnicy pragnący wziąć u- 
dział w pracach brygady. 
Zdarzają się wypadki, że z 
uwagi na młody wiek, Komen 
da Miejska SP jest zmuszona 
odmówić prośbie. Kandydat 
nie rezygnuje jednak i po­
nawia swoją prośbę w roku 
następnym. ‘

Do takich należy Krystyna 
Pyszczochorska z Poznania.
W ubiegłym roku nie przyję­
to jej z uwagi na młodocia­
ny wiek. W tym roku już te­
raz zgłosiła się do SP, aby 
pozwolono jej jechać z bry­
gadą. Mówi, ona też chce 
przyczynić się do przedtermi­
nowej realizacji planu 6-let- 
niego.

Wśród ochotników, którzy 
zgłosili się do brygady SP 
znajdujemy również Zenona 
Urbanka, który pracował ja­
ko goniec w Przedsiębionstwie 
Złóż Mineralnych w Pozna­
niu. Pragnie on w brygadzie 
SP zdobyć przysposobienie 
wojskowe, aby później móc 
wstąpić do Szkoły Oficerskiej. 
„Chcę — oświadcza on — zo­
stać oficerem Odrodzonego 
Wojska Polskiego, aby stać 
na straży Ojczyzny i naszych 
zdobyczy”. Nasz rozmówca, 
rozumiejąc doskonale zada­
nia brygad SP, sam werbuje 
do nich ochotników spośród 
swych rówieśników. Jego ko­
lega Stefan Moderacki wyra­
ził już gotowość do ochotni­
czego zaciągu. Za naszym po­
średnictwem Urbanek apelu­
je do całej młodzieży poznań 
skiej, aby ochotniczo zgłasza­
ła się do brygad SP.

Podobnego zdania są o- 
chotnicy Jerzy Richter i Ka­
zimierz Furnianiak. Richter 
to czynny sportowiec i pra­
cownik firmy spedytorskiej. 
Spodziewa się, że w bryga­
dzie zdobędzie zawód szofera.

(ma)

Ciężki stan 
zdrowia Ali Yata

PARYŻ (PAP)
„L‘Human:te“ donosi o 

ciężkim stanie zdrewia sekre­
tarza generalnego Kcmun’- 
stycznej Partii Maroka Ali 
Yata znajdującego się w wwie­
zieniu paryskim „Fresnes”.

W nocy z 22 na 23 bm. Ali 
Yata dostał silnego ataku 
serca, jednakże, mimo proś­
by chorego, główny lekarz 
więzienny odmówił udzielenia 
mu pomocy.

,,L‘Humanite“ wzywa masy 
pracujące do walki o natych­
miastowe zwolnienie Ali Yata.



Pomyślny rozwój spółdzielczości produkcyjnej 
otoczonej troskliwą opieką Ludowego Państwa

zobowiązuje do pilnego strzeżenia mienia spółdzielczego
i— Glosy chłopów-spółdzielców w dyskusji na I Krajowym Zjeździe Spółdzielczości Produkcyjnej —i

Poniżej drukujemy prze-' 
mówienie przedstawiciela 
chłopów-spółdzielców Wiel- j 
kopolski, wygłoszone na l\ 
Krajowym Zjeździe Spół-' 
dzielczości Produkcyjnej w 
Warszawie. i

Zamieszczamy także frag 
menty dyskusji drugiego dnia

obrad Zjazdu. 
MIECZYSŁAW WERNER,'

przewodniczący Spółdzielni 
Produkcyjnej Ludny, powiat 
Śrem, województwo poznań­
skie.

Towarzysze ■— koledzy 
spółdzielcy. Jako delegat j 
spółdzielni produkcyjnych! 
powiat Śrem, województwo i 
poznańskie na nasz Zjazd 
Krajowy, chciałem wam 
przedstawić w krótkim zary­
sie osiągnięcia i braki w pra­
cy spółdzielni produkcyjnych 
naszego powiatu.

Mamy obecnie 32 spółdzielnie 
produkcyjne, z tego 20 spół­
dzielni 3 typu, 11 spółdzielni 
typu lb i jedną spółdzielnię i 
typu 2. Powstawanie spółdzielni 
produkcyjnych w naszym po­
wiecie odbywało się następują­
co: w roku 1949 powstała jedna 
spółdzielnia produkcyjna — 
Psarskie. Spółdzielnia ta w roku 
bieżącym dzieliła po raz czwar­
ty swoje dochody. W roku 1950

C \F — fot. Zyg. Wdowińskl 
Delegaci (od lewej) Michał Olejniczak, przewodniczą­
cy Spółdzielni Produkcyjnej Dembicz (powiat środa) 
i poseł Jan Najdek,' przewodniczący Spółdzielni Pro­
dukcyjnej Nieczajna (powiat Oborniki) słuchają prze­
mówienia Prezesa Rady Ministrów — Bolesława Bie­

ruta.
powstało u nas 18 spółdzielni 
produkcyjnych, w roku 1951 po­
wstały 4 spółdzielnie produk­
cyjne. W roku 1952 powstało 5 
spółdzielni produkcyjnych. W 
roku bieżącym powstały u nas 
4 spółdzielnie produkcyjne, trzy 
z tych spółdzielni powstały na 
fali odbywających się walnych 
zebrań rocznych naszych spół­
dzielni i 1 spółdzielnia typu 1 b 
powstała w okresie przygotowań 
do Zjazdu Krajowego, w groma­
dzie Radzowice.

Ogółem spółdzielnie nasze zrze 
szają 640 gospodarstw z 673 
członkami, w tym 156 kobiet i 
posiadają 7.208,86 ha ziemi.

Chłopi mało i średniorolni, 
obserwując metody pracy i 
osiągnięcia naszych spółdziel­
ni, coraz bardziej przekonują 
się o wyższości gospodarki 
spółdzielczej.

Do starych istniejących już 
spółdzielni naszego powiatu 
wstąpiło ogółem 60 nowych 
członków, którzy przekonali 
się, że gospodarka zespołowa 
jest lepszą i wyższą formą go 
spodarowania.

Do chłopów indywidual­
nych nic tak nie przemawia 
o nowej formie gospodarki, 
jak wyniki i osiągnięcia ist­
niejących spółdzielni w uzy­
skaniu wyższych zbiorów i ho 
dowll.

Dla przykładu chciałem po 
dać przeciętną wydajność z 1 
ha w niektórych spółdziel­
niach naszego powiatu.

W zbiorach plonów’ np. 
Spółdzielnia Produkcyjna Gó 
ra, osiągnęła najwyższą wy­
dajność z 1 ha w czterech 
zbożach podstawowych: 
żyta przeciętnie 20,33 q z 1 ha
pszenicy
jęczmienia
owsa

22,30 q z 1 ha 
20,59 q z 1 ha 
24,20 q z 1 ha

Druga z kolei Spółdzielnia 
Produkcyjna Mechlin os’ąg- 
nęła przeciętnie:
żyta 18,28 q z 1 ha
pszenicy 27,30 q z 1 ha
jęczmienia 21,48 q z 1 ha
owsa 25,46 q z 1 ha

Najwyższe wyniki w zbio­
rach z 1 ha w pszenicy ma 
Spółdzielnia Produkcyjna 
Psarskie 26 q, w jęczmieniu 
Spółdzielnia Szymanowo — 
25,22 q, w burakach cukro* 
wych Spółdzielnia Produk­
cyjna Podrzekta 320,60 q z 1 
ha.

Osiągnięcia te mogliśmy u- 
zyskać dzięki racjonalnej u- 
prawie, nawożeniu, przestrze­
ganiu terminów agrotechnicz 
nych, stosowaniu na szerszą 
skalę upraw międzyrzędo­
wych, jak również dzięki tro­
sce naszych spółdzielców o 
pielęgna cj ę poszczególnych 
upraw.

Równomiernie ze wzrostem 
wydajności z hektara i osiąg­
nięciami w uprawach Polo­
wych postępuje hodowla, w 
której spółdzielnie naszego 
powiatu mają również osiąg­
nięcia.

Biorąc pod uwagę rozwój 
hodowli w spółdzielniach pro­
dukcyjnych w okresie od 
1950 — 1953 roku, przedsta­
wia się ona następująco:

Stan pogłowia bydła zespołowe­
go wzrósł w 1952/53 r. w stosunku 
do roku 1950/51 o 88,6 procent, 
trzody chlewnej wzrósł w 1952- 
53 r. w stosunku do roku 1950/51

o 87,8 procent,, pogłowie owiec 
wzrosło o 500 proc.

Jeśli chodzi o wyniki zespo 
łowej hodowli to najlepsze 
wyniki pod względem jakości 
i ilości pogłowia bydła i wy­
dajności mleka od krów uzy­
skały spółdzielnie: Luciny, 
Tworzykowo. Mechlin, Mate- 
uszowo i Kotowo.

Spośród wyżej wymienio­
nych spółdzielni najwyższą 
przeciętną wydajność mleka 
w stosunku rocznym, uzyska­
ła Spółdzielnia Produkcyjna 
Luciny — osiągając 3.109 li­
trów, dzięki starannej opiece 
i trosce ze strony oborowego 
Antoniego Pawlaka,

W powiecie naszym obecnie 
stan hodowli na 100 ha użyt­
ków rolnych przedstawia się 
następująco: bydła '44,4 szt., 
trzody chlewnej 79 szt., o- 
wiec 14,8 szt.

Tempo rozwoju hodowli w 
spółdzielniach produkcyjnych 
w naszym powiecie w porów­
naniu ze stanem pogłowia 
zwierząr w tych gr ;madach 
przed przystąpieniem do go­
spodarki zespołowei poważ­
ny wzrosło.

Stan pogłowia bydła do stycz­
nia 1953 roku wzrósł o 69 proc., 
trzody chlewnej — o 76.7 proc., 
owiec — o 44,5 proc., podczas 
gdy w gospodarstwach indywi­
dualnych pogłowie bydła wzro­
sło zaledwie o 10,7 proc., trzody 
chlewnej — o 12,2 proc., owiec 
o 39.5 proc.

Obok poważnych osiągnięć 
spółdzielni produkcyjnych na­
szego powiatu mamy jesz.ęze 
duże braki i niedociągnięcia na 
odcinku wykonawstwa naszych 
planów gospodarczych i inwe­
stycyjnych i w pracy politycz- 
no-wychowawczej członków na­
szych spółdzielni.

Nie wszyscy jeszcze nasi spół­
dzielcy podchodzą z pełnym zro­
zumieniem do ich spółdzielczych 
obowiązków, nie przestrzegają 
terminowego wykonawstwa po­
szczególnych prac i terminów 
agrotechnicznych i wykazują

\
braki w pielęgnacji upraw, co 
wpływa ujemnie na osiąganie 
planowanych zbiorów.

Niedoceniają jeszcze niektóre 
zarządy, przewodniczący i ak­
tyw spółdzielni naszych opraco­
wanych i zatwierdzonych przez 
ogólne zebranie planów gospo­
darczych. Powoduje to, że nie­
które z naszych spółdzielni wy­
paczają zasadniczy kierunek 
rozwoju swej spółdzielni.

Mamy jeszcze braki w niektó­
rych spółdzielniach naszego po­
wiatu na odcinku przestrzegania 
statutu, zabezpieczenia społecz­
nej własności i dyscypliny pra­
cy. Wpływa to ujemnie na roz­
wój gospodarczy naszych spół­
dzielni oraz na chłopów nie- 
zrzeszonych jeszcze w spół­
dzielniach produkcyjnych.

Braki te stopniowo usuwamy 
poprzez stałą mobilizację człon­
ków do wykonania zadań stoją­
cych przed naszymi spółdziel­
niami.

Dużą rolę w pracy wycho­
wawczej spełniają nasze pod­
stawowe organizacje partyjne, 
które pomagają nam przezwy­
ciężać trudności i przeciwsta­
wiają sie działalności wrogów 
klasowych — kułaków i ich za­
uszników, którzy poprzez wrogą 
plotkę i inne perfidne metody 
starają się nam przeszkadzać w 
naszej gospodarce i sprawnym 
wykonaniu poszczególnych prac. 
Wróg klasowy stara sie prze­
szkadzać w różny sposób, np. 
podczas żniw widząc sprawny 
przebiee w kośbie zbóż, które 
nasz POM kosił snopowiezałką 
w młodej spółdzielni Kaleje, 
która po rąg pierwszy przepro­
wadzała zespołowe zbiory — po­
przecinano tam snopy zboża, 
aby opóźnić żniwa i przeprowa­
dzenie zbiorów. W drugim wy­
padku, wróg widząc dobrą pra­
cę młodej spółdzielni Ostrowiecz 
ko, namówił byłego przewodni­
czącego tej spółdzielni, aby spół­
dzielnię tę rozbić. Przewodni­
czący ten pierwszy zabrał konie 
wniesione do spółdzielni. Jed­
nakże czujność Podstawowej Or­
ganizacji Partyjnej pomogła zde­
maskować zamiary wroga i na 
czas zareagować. Usunięto prze­
wodniczącego, a spółdzielnia ta 
umocniła się i pracuje dobrze.

Powyższe fakty obrazują 
nam w jąki sposób wróg sta­
ra się przeszkadzać nam w 
zespołowej gospodarce.

Dla umocnienia gospo­
darczego i polityęznego 
spółdzielni produkcyjnych 
naszego powiatu postano­
wiliśmy na naszym zjeździe 
powiatowym jeszcze bar­
dziej wzmóc czujność wo­
bec tlziałalności wroga kla­
sowego, aby umocnić nasze 
istniejące spółdzielnie pro­
dukcyjne politycznie i go­
spodarczo. Zwiększać u 
członków poczucie odpowie­
dzialności i troskę o mienie 
zespołowe, rozwijać stale i 
systematycznie naszą ho­
dowlę zespołową, zwiększać 
wydajność z 1 hektara, aby 
przez to wykonywać w ca­
łej pełni nasze plany go­

Ściślejsze powiązanie nauki z praktyką 
przyczyni się do zwycięstwa idei spółdzielczej na wsi

W walce o organizacyjne, 
gospodarcze i polityczne u- 
mocnienie spółdzielni pro­
dukcyjnych poważną rolę 
spełnić mogą wyższe uczel­
nie.

Poważne osiągnięcia w tej 
dziedzinie ma Wyższa Szkoła 
Rolnicza, co wyraża się zwła­
szcza w rosnącym zaintereso­
waniu zagadnieniami spół­
dzielczości produkcyjnej tak 
ze strony pracowników nauko 
wych jak i studentów. Z bar­
dzo cenną inicjatywą prze­
prowadzania seminariów stu­
denckich bezpośrednio w 
spółdzielniach produkcyj­
nych wystąpił na. przykład 
zespół Ekonomiki Rolnej 
przy W SR.

Te osiągnięcia nie mogą 
nam jednak przesłaniać pew­
nych braków. W niedosta­
tecznej mierze uwzględnia się 
na poznańskich wyższych u- 
czelnlach zagadnienia socja­
listycznej przebudowy wsi. 
Na ten niepokojący stan rze­
czy złożyło się kilka przy­
czyn: pomijanie w szkoleniu

spodarcze i przyczyniać się! będą odtąd większe, że po-
do wykonawstwa planów 
ogólnopaństwowych, aby 
w ten sposób dać klasie ro­
botniczej coraz więcej pro­
duktów rolnych, a chło­
pom mało i średniorolnym, 
pracującym jeszcze indywi­
dualnie, wykazać, że spół­
dzielczość produkcyjna, to 
jedyna droga do zbudowa­
nia socjalizmu w Polsce 
Ludowej. (Oklaski).

TOWARZYSZE!
W krótkim 

wiem wam q

CAF — fot. Kondracki 
Wiceprezes Rady Ministrów Zenon Nowak dekoruje 
złotym krzyżem zasługi Walerię Witek — dojarkę ze 

Spółdzielni Produkcyjnej Burkatów.
/

Spółdzielni Produkcyjnej w 
Lucinie. Kiedy w 1950 roku 
w naszych poparcęlacyjnych 
gospodarstwach rozpoczęliś- 
my pracę zespołową okazało 
się, że do spółdzielni między 
dobrych i uczciwych człon­
ków wkradł się wróg, który 
usiłował rozbić spółdzielnię, 
a który jednak dzięki czuj­
ności naszej organizacji pod­
stawowej PZPR i całego ko­
lektywu został zdemaskowa­
ny. Po zlikwidowaniu wrogiej 
i kreciej roboty spółdzielnia 
nasza zaczęła rozwijać się 
coraz pomyślniej. Z tego przy 
kładu wyciągnęliśmy jednak 
wnioski i odtąd pamiętamy, 
że naczelnym obowiązkiem 
naszym jest wyrabianie we 
wszystkich czujności i żę suk­
cesy w naszej pracy nie mo­
gą i nie powinny przesłaniać 
nam istniejących jeszcze nie- 
domagań i braków.

Towarzysze! Dzisiejszy 
Zjazd umocni nas i wzbogaci 
w doświadczenia innych spół­
dzielni produkcyjnych w ca­
łym kraju, przyczyni sie do 
tego, że kążde nasze zbiory

pracowników’ naukowych za­
gadnień wiejskich, brak ogól­
nouczelnianych referatów dy­
skusyjnych z udziałem akty­
wistów ruchu spółdzielczości 
produkcyjnej oraz w małym 
tylko stopniu (poza WSR) 
organizowanie wycieczek stu­
denckich do spółdzielni pro­
dukcyjnych i przyjazdów 
chłopów do zakładów nauko­
wych. Jedynie zakłady Wyż­
szej Szkoły Rolniczej, z uwa­
gi na sw7ój charakter, biorą 
udział we wszystkich bieżą­
cych zadaniach spółdzielni 
produkcyjnej, wykonując 
prace gleboznawcze, nawoże- 
niowe, służąc pomocą agro­
techniczną, zootechniczną i 
ekonomiczną. Inne wyższe u- 
czelnie Poznania prawie nic 
nie zrobiły dotychczas dla 
organizacyjnego, gospodarcze 
go i politycznego umocnienia 
spółdzielni produkcyjnych w 
naszym województwie.

A przecież są ku temu ol­
brzymie możliwości, niestety, 
minimalnie tylko wykorzysty­
wane. Liczący kilka tysięcy

ciągnięci przykładem innych 
chłopów spółdzielców jeszcze 
ściślej zespolimy się wokół 
naszych zadań prowadzących 
do zbudowania socjalizmu i 
utrwalenia pokoju na całym 
świecie. (Oklaski).

*
ŁUCJA GROT — przewod­

nicząca Spółdzielni Produk­
cyjnej w Rogowle, w pow. 
końskie, woj. kieleckie.

,.Obywatele i Obywatelki! 
Delegaci! „ 

zarysie opo- Jako przewodnicząca Spół- 
powstąwąniu I dzielni Produkcyjnej w gro-

OkręgowyKlublechniki i Racjonalizacji
pracoinnikóir- budownictwa

szczyci się dużymi osiągnięciami
Wynalazczość pracownicza 

jest jednym z głównych og­
niw' postępu technicznego. 
Ma ona na celu ułatwienie 
pracy fizycznej oraz przy­
spieszenie i zmodernizowanie 
cyklów produkcyjnych.

Decydującym i najważniej­
szym czynnikiem — wyko­
nawczym w tym postępie 
staje się racjonalizator. Je­
mu też Polska Ludową udzie­
la jak najdalej idącej pomo­
cy, stwarzając warunki do 
rozwijania twórczej myśli 
racjonalizatorskiej.

Klub Techniki i Racjona­
lizacji, zorganizowany w ro­
ku 1950 przez Zjednoczenie 
nr .l Budownictwa Miejskiego 
ma na swoim koncie znaczne 
sukcesy. Plan wynalazczości

studentów’ Uniwersytet Po­
znański w ciągu ubiegłego 
roku nie wysłał ani jednej 
ekipy łączności na wieś(!).
Podobną zresztą martwota 
panowała i na pozostałych 
wyższych uczelniach. Główną 
przyczyną słabości ruchu 
łączności jest niedocenianie 
znaczenia tej formy pomocy 
dla wsi, celem rozbudowy 
spółdzielczości produkcyjnej.
Dlatego też wszyscy naukow­
cy oraz studenci winni zwró­
cić większą niż dotychczas 
uwagę na sprawy socjali­
stycznej przebudowy wsi, wy-

Zarz!»dne im rormy i sroaKi. vy rymj zarodowego Pra/wramiirAw
Budownictwacelu należy wykorzystać wy- - - - e°°

kłady i ćwiczenia, referaty, 
konferencje, gazetki ścienne, 
radiowęzły i wystawy oraz w 
szerszym zakresie publikacje 
odnoszące się tematycznie do 
spółdzielczości produkcyjnej 
i jej stale rosnących osiąg­
nięć. Sprawy te omawiano 
na konferencji poświęconej 
zagadnieniom socjalistycznej 
rozbudowy rolnictwa.

(Mich)

madzie Rogów pragnęłabym 
się podzielić z wami niektó­
rymi wynikami naszej pracy 
i naszymi trudnościami.

, .Spółdzielnia nasza zorga­
nizowana jest na 60 ha do 
tego 20 ha łąki. Jest 29 człon 
ków, którzy wychodzą do prą 
cy.

W naszej wiosce wszystkie 
stanowiska zajmują kobiety 
— sołtys kobieta, sekretarz 
Podstawowej Organizacji Par 
tyjnej — kobieta, przewodni­
czący spółdzielni — kobieta, 
(Oklaski).

Nasza wieś zaczyna iść 
po drodze socjalizmu. W 
naszej wsi kobiety zrozu­
miały cele naszego państwa 
ludowego, zrozumiały jaką 
opieką państwo otacza na­
sze dzieci, mężów, nas rów­
nież.
Koleżanki! Do -was się 

zwracam, ażebyście za przy­
kładem dużych i małych wsi 
organizowały spółdzielnie pro 
dukcyjne, żeby złączyć ziemię. 
Powinniśmy dbać o spółdziel 
nie, po to, aby ojczyzna była 
potężna i bogata i nie bać 
się trudności. Widzimy o- 
piekę naszego państwa lu­
dowego, jaką nas otacza i 
dlatego będziemy walczyć z 
całym zapałem, my wszystkie 
kobiety!

Niech żyją kobiety! Niech 
rozwija się jak najlepiej spół 
dzielczość produkcyjna! Niech 
żyje nasza ukochana Ojczy­
zna!

tego klubu zą rok 1952 został 
wykonany w 128 proc, wyka­
zując oszczędności poprzez 
zastosowanie projektów na 
sumę około 3 500 000 złotych.

Klub wykazywał również o- 
żywioną działalność kultural­
no-oświatową. Zorganizowa­
no 26 odczytów łącznie z wy­
świetlaniem filmów z dzie­
dziny budownictwa. Celem 
zapoznania członków klubu z 
techniczną literaturą ra 
dziecką zorganizowano 2 kur­
sy języka rosyjskiego i doko­
nano 11 projekcji filmowych.

Aby zapoznać młodzież 
z ruchem wynalazczości 
oraz umożliwić zetknięcie 
się z racjonalizatorami, na­
wiązano stały kontakt z Tech 
nikum Budownictwa Przemy­
słowego oraz Liceum im. Pa­
derewskiego i Liceum Wod­
no-Melioracyjnym w Rokiet­
nicy koło Poznania.

Klub włączył się także do 
akcji przedwyborczej Frontu 
Narodowego, obsługując trzy 
punkty informacyjne.

Urządzono również stałą 
wystawę modeli projektów. 
Klub posiada poza tym boga­
tą bibliotekę, czytelnię, włas­
ne laboratorium fotograficz­
ne, oraz pomoce techniczne. 
Dla umasowienia ruchu wy­
nalazczości klub pierwszy za­
początkował zrzeszenie się 
kilku przedsiębiorstw branży 
budowlanej. Przejście z form 
zakładowego i doświadczalne 
zorganizowanie klubu okrę­
gowego zdało w zupełności 
egzamin. Klub zrzesza obec­
nie 11 przedsiębiorstw bu­
dowlanych z liczbą około 500 
członków.

Klub Techniki i Racjonali-

Pracowników 
szczególną o- 

pieką otacza, lecz niestety 
poza małymi wyjątkami nie 
można tego powiedzieć o ra­
dach zakładowych. Smutnym 
objawem jest również to, że 
znaczna część personelu 
technicznego. zadziwiająco 
obojętnie podchodzi do spra­
wy umasowienia ruchu wy­
nalazczości.

Stefan Kroma



W blaskach kopernikowskiego geniuszu
(Wrażenia z wystawy „Dzieje zegara")

Cały postępowy świat czci 
w bieżącym roku pamięć jed­
nego z największych uczo­
nych jakich wydała ludz­
kość, genialnego astronoma 
1 wiernego syna naszej Oj- j 
czyzny — Mikołaja Koperni- [ 
ka. Punktem kulminacyjnym i 
organizowanych w Polsce u- j 
roczystości. związanych z ob- ' 
chodem „Roku Koperników- i 
skiego“, będzie naukowy ' 
zjazd astronomów polskich z I 
udziałem gości zagranicznych 
w Krakowie w 410 rocznicę 
śmierci wielkiego uczonego, 
w dniu 24 maja. Tego same­
go dnia, w pamiętającym 
czasy kopernikowskie kra­
kowskim Collegium Maius. 
otwarta będzie wystawa po­
święcona sylwetce, życiu i 
pracy Kopernika.

Niezależnie od uroczystości 
centralnych każde miasto w 
Polsce czci genialnego uczo­
nego we własnym zakresie or 
ganizowanymi uroczystościa­
mi i imprezami. Poznań, jako 
jedno z pierwszych miast, 
uczciło pamięć tytana nauki 
— uroczystą akademią i o~ 
twarciem imponującej wysta­
wy „Dzieje zegara" w dniu 19 
lutego w salach Muzeum Na­
rodowego.

Wystawa składa się z dwu 
działów. Pierwszy ukazuje 
nam wspaniałą postać Ko­
pernika, jego otoczenie, życie 
i pracę na tle epoki, jaka go 
wydała. W dziale tym, dzięki 
współpracy Poznańskiego To­
warzystwa Przyjaciół Nauk. 
Biblioteki Uniwersyteckiej w 
Poznaniu, Biblioteki Kórnic­
kiej i dyrekcji Muzeum zgro­
madzono wiele cennych sta­
rodruków, materiałów archi­
walnych, rekonstrukcji daw­
nych przyrządów astrono­
micznych i pamiątek.

W części tej oglądamy więc 
egzemplarze 5 wydań wieko­
pomnego dzieła Kopernika — 
,,De revolutionibus Orbium 
Ćaelestium". Ukazały się one 
kolejno: w r. 1543 w Norym­
berdze, w 1566 w Bazylei, w

Pięćdziesiąta 
rocznica urodzin
Juliusza Fuczika

PRAGA (PAP)
Naród czechosłowacki obcho­

dził uroczyście 50 rocznicę uro­
dzin bohatera narodowego Cze-' 
chosłowacjl — Juliusza Fuczika. 
W zakładach przemysłowych, na 
wyższych uczelniach, w szko­
łach, w spółdzielniach produk­
cyjnych i w urzędach odbyły się 
liczne zebrania, poświęcone pa­
mięci J. Fuczika. Prasa czecho­
słowacka opublikowała liczne 
artykuły o Juliuszu Fucziku.

Droga przez błoto
YV/’ ciąż powiększające się 
“ Osiedle C przy ul. Cho­

ciszewskiego ożywiło tę nie­
zbyt ruchliwą do niedawna 
ulicę. Z faktu tego Prezy­
dium MRN powinno wyciąg­
nąć odpowiednie wnioski. 
Ilość ludzi pracy, przecho­
dzących wiele razy dziennie 
od Osiedla do przystanku 
tramwajowego przy ul. Ro­
kossowskiego 1 odwrotnie, 
jest już dziś tak duża, że 
czas pomyśleć o tej... drodze
przez błoto.

Aby uznać słuszność żąda­
nia wystarczy przejść się w 
godzinach wieczornych ulicą 
Chociszewskiego i zwrócić u- 
wagę na nie oświetlone chod­
niki i jezdnię. „Chodnik" 
koło numeru 21 i 19, to wiecz 
ne bajoro błota, które gro­
madzi się tam w zagłębieniu 
terenowym, tworząc idealną 
pułapkę dla nie wtajemniczo­
nych. Odcinek od ul. Bogu­
sławskiego do ul. Rokossow­
skiego w ogóle nie ma chod­
nika i przechodnie zmuszeni 
są schodzić na jezdnię z ko­
cich łbów (każdy „łeb" przy­
kryty czapką z tłustego bio­
ta). Nie trzeba dodawać, że 
nierówności jezdni tworzą 
kałuże, które się w dzień 
omija i w które wieczorem 
wpada.

Szczególnie wesoło przed­
stawia się sprawa, kiedy 
spieszących do pracy mija 
samochód. Wówczas ludzie 
w popłochu uciekają do bram

1617 — w Amsterdamie 
1854 . Organizatorzy wystawy nie

w Warszawie i w 1873, zapomnieli również ukazać 
w loruniu. Honorowe miej- jak wielki wpływ wywarło 
sce zajmują na wystawie re- dzieło Kopernika na dalszy 
konstrukcje prymitywnych 1 rozwój nauki i wiedzy 0 świe- 
narzędzi, jakimi posługiwał cie; jak wiekopomne odkry-
się wielki astronom — trój­
kąt paralaktyczny do robie­
nia pomiarów wysokości pla­
net i gwiazd, sfera armillar- 
na dla wyznaczania współ­
rzędnych ciał niebieskich i 
inne.

Dwie wielkie tablice uka­
zują jak rewolucyjne było od­
krycie Kopernika. Pierwsza 
przedstawia budowę wszech­
świata według systemu Pto* 
lomeusza, a więc Ziemię ja­
ko centralny punkt kos­
mosu; druga — ukazuje ko­
pernikowski układ słoneczny, 
na którym Ziemia jest już tyl 
ko krążącą wokół Słońca pla­
netą.

W części poświęconej Ko­
pernikowi zgromadzono wiele

Fot. (2) L. Perz — Poznań 
W dziale ukazującym dzieje zegara zgromadzono kil­

kaset chronometrów z różnych krajów i czasów.
dzieł średniowiecznych uczo­
nych, z których czerpał swą 
wiedzę sławny astronom; o- 
glądamy również jego wize­
runki, wykonane przez zna­
nych sztycharzy i później ży- 
jących litografów i staloryt- 
ników; portrety współcze­
snych mu myślicieli, ludzi bl; 
skich, widoki miejscowości w 
których żył i pracował.

Ze zgromadzonych ekspo­
natów 1 objaśniających je 
tekstów zwiedzający dowia­
duje się o wszechstronnych 
zainteresowaniach i wielora­
kich talentach kanonika z 
Fromborku. Był on nie tylko 
największym astronomem 
wszystkich czasów, lecz rów­
nież wybitnym prawnikiem, 
ekonomistą, lekarzem, tłuma 
czem dzieł starożytnych pisa­
rzy, uprawiał poezję i episto- 
lografię (sztukę pisania li­
stów), próbował swych zdol­
ności w malarstwie, był do­
skonałym administratorem, 
cenionym politykiem a na­
wet strategiem.

pod prysznicem z błota, któ­
re wytryskuje niczym fon­
tanna spod kól pędzącego na 
łeb na szyję pojazdu.

W związku z tą sytuacją 
mieszkańcy Osiedla C zapy­
tują za naszym pośrednic­
twem:

») czy Wydział Drogowy 
MRN mógłby wybrukować 
ok. 100 m jezdni kostką, po­
łożyć na tejże długości chod­
nik i naprawić istniejący 
chodnik przy numerach 21 
i 197

b) czy Zakład Oczyszczania 
Miasta mógłby doraźnie o- 
czyszczać jezdnię z błota, 
przynajmniej jeśli chodzi o 
największe bajora?

c) czy Zakład Sieci Elek­
trycznych mógłby uruchomić 
lampy uliczne, które są nie­
czynne od listopada ubiegłe­
go roku?

d) czy Miejsk. Przedsiębior­
stwo Wodociągów i Kanali­
zacji mogłoby oczyścić ulicz­
ne kanały przy narożniku 
ul. Chociszewskiego i ul. Ja- 
rochowskiego. gdyż główną 
przyczyną powstawania błota 
jest brak należytego odpływu 
wody?

Przekazujemy te pytania 
gdzie należy, przekonani, że 
Prezydium MRN nie zechce 
mącić mieszkańcom Osiedla 
C radości mieszkania w pięk­
nych blokach — codzienną 
przymusową... drogą przez 
błoto.

JASKI

cie kształtowało nowe, potęż 
ne umysły postępowych uczo­
nych — Tichona de Brahe, 
Galileusza, Keplera, Newto­
na, a z polskich astronomów 
— Heweliusza, Brożka, Lu- 
blenieckiego, Poczobuta, śnia 
deckiego i wielu innych; jak 
postać Kopernika stała się 
natchnieniem pisarzy i arty­
stów i jak dzieła genialnego 
Polaka zwycięsko przeszły 
przez świat.

*
Q rugi dział wystawy, zor­

ganizowany przy współ 
pracy Obserwatorium Astro­
nomicznego w Poznaniu, Stów. 
Historyków Sztuki i Polskiego 
Towarzystwa Miłośników A- 
stronomii, ilustruje dzieje

miernika czasu J stawie najdoskonalszych nazegara - 
ściśle związanego z astrono­
mią. Przecież właśnie astro­
nomia ustaliła podstawowe 
jednostki czasu — dobę i rok 
oraz wskazała na metody wy 
znaczania tych okresów.

Droga rozwoju przyrządu 
służącego do ustalania i mie­
rzenia czasu wiodła od cie­
nia do kryształka kwarcu, a 
rozwój ten trwał długie wie­
ki. Zorganizowana wystawa 
pomija niestety najwcześniej 
sze sposoby wyznaczania cza­
su i to chyba jest jedynym 
jej brakiem. Uwidocznione 
dzieje chronometru zaczyna­

Jak rosła Spółdzielnia Produkcyjna
w Suchorzewku

.rzeszłoPrzeszio 600 spółdzielni 
produkcyjnych w woje­
wództwie poznańskim 

— to wynik dotychczasowej 
zwycięskiej walki o nową so­
cjalistyczną wieś polską, to 
wynik zarazem coraz więk­
szego przekonania chłopów 
do kolektywnej gospodarki.

Jedna z ponad 600 spół­
dzielni powstała przed paru 
dniami w Suchorzewku, gmi­
na Jaraczew w powiecie ja­
rocińskim.

Sprawa powstania spół­
dzielni w Suchorzewku, prze­
szło dwa lata była tematem 
rozmów i dyskusji. Gdy jed­
na grupa widziała w tej for­
mie gospodarowania możli­
wości szybkiego rozwoju ho­
dowli, polepszeniu upraw, a 
zarazem powiększenia swoich 
dochodów, druga dawała 
posłuch pośredniej lub bez­
pośredniej propagandzie ku­
łackiej. Kiedy mądrzejsi 
chcieli, aby każdy członek 
wniósł jak najwięcej inwen­
tarza żywego na zaczątek, 
inni znajdujący się pod wpły 
wem kułaków, pragnęli przy­
stąpić do spółdzielni z pu­
stymi rękoma, spieniężywszy 
uprzednio bydło, a szczegól­
nie konie Spółdzielnia nie 
powstała.

Ale myśl o niej żyła i nie 
dawała ludziom spokoju.

— N’e wiedzieliśmy, co ro­
bić — powiedział nam Stani­
sław Jerszyński. Okoliczne 
spółdzielnie produkcyjne przo 
dowały. Widzieliśmy, że nie 
nadążamy z produkcją rolną, 
w której wzroście zaintereso­
wany jest cały kraj. Cofaliś­
my się w stosunku do innych. 
Tak dalej być nie mogło.

Fakty pracowały jednak na 
niekorzyść kułackiej propa­
gandy. Nie można było ni*’

ją się od ukazania schematu 
zegara wodnego, używanego 
w starożytności 1 od różnych 
form zegarów słonecznych i 
refleksyjnych. Dopiero na 
przełomie XIII i XIV stule­
cia powstają zegary mecha­
niczne. Pierwszą o nich 
wzmiankę zamieścił Dante w 
III księdze swej Boskiej Ko­
medii. Mechaniczne zegary 
usunęły z użycia prymitywne 
klepsydry j z wielkich mecha 
nizmów przemieniały się 
stopniowo w małe zegary sto­
łowe zwane kaflowymi, po­
tem w wieżyczkowe i kieszon­
kowe.

Coraz bardziej udoskonala­
ne mechanizmy rozbudzały 
pomysłowość konstruktorów 

«— zegarmistrzów. Oglądamy 
więc ciękawe zegary — pa­
syjki, angielskie pektoralikl, 
zegary stojące i wiszące, tar­
czowe i talerzowe, podróżne 
i powozowe. Każdy wiek zmie 
niał nie tylko wewnętrzną 
strukturę chronometrów, lecz 
również ich zewnętrzne for­
my. Obowiązujące style wy­
ciskały swe piętno na spo­
sobach zdobienia obramowań 
tarcz zegarowych, na tworze­
niu cbudowań w okresie ba­
roku, rokoka czy cesarstwa. 
Zegary stają się dzięki temu 
cennymi dziełami sztuki.

Nie brak na wystawie oso­
bliwości w rodzaju zegarów 
schwarcwaldzkich wykona­
nych całkowicie z drzewa, ze­
gara z kukułką, zegara*obra- 
zu z ukrytą wewnątrz gra­
jącą pozytywką i ogromnego
kuranta. Dzieje kończy dział j czątkach maja. Samiczka składa 
nowoczesnych zegarów elek- , na liściach około 2 tys. jajeczek, 
trycznych produkowanych 1 Gąsienice omotują pajęczyną liś- 
przez polski przemysł zegar*! cie\ urządzając gniazdka", zaj-
mistrzowski. Ze zrozumia- n?UJ?ce ?a ą. ga^tzkę. Młode gą- i . sienice, posiadaiące d<ugie, ciemłych względów me ma na wy ne ^05^ przenosi silniejszy

świecie zegarów kwarcowych, 
których sercem jest odpo­
wiednio spreparowany krysz­
tał kwarcu. Dwa takie zegary 
zbudowano po raz pierwszy 
w Polsce dopiero w latach 
powojennych w Obserwato­
rium Astronomicznym Uni­
wersytetu Poznańskiego.

Bogata i Interesująca wy­
stawa przyciągnie niewątpli­
wie do sal Muzeum Narodo­
wego liczne rzesze zwiedzają­
cych. pudełka od konserw. Dopiero 

TADEUSZ PASIKOWSKĄ p0 upływie kilku dni zauważono

dojrzeć sukcesów hodowla­
nych i uprawnych w spół­
dzielniach produkcyjnych po­
wiatu jarocińskiego. Rosły 
one w oczach. O osiągnię­
ciach ich mówiły również 0- 
brachunki na końcu roku. 
Chłopi Suchorzewka, szcze­
gólnie ci niezdecydowani, wa 
hający się i odnoszący z co­
raz większym zastrzeżeniem 
do „argumentów” kułackich, 
postanowili własnymi oczyma 
zobaczyć prace i życie w 
spółdzielni Wybrali się do 
Lucjanowa. Podobała się im 
obora, zaimponowało im 40 
koni, dobra chlewnia, osiąg­
nięte zbiory. Zrobili gospo­
darski rachunek. A potem 
zajrzeli do mieszkań. Dosta­
tnio, bogato, a ludzie zado­
woleni'i odnoszący się tak do 
niedawna przez nich stoso-
wanej gospodarki indywidu-1 Mają ku temu warunki, bo 
alnej, jak do czegoś przesta- ! niezłą ziemię, zapał i praco- 
rzałego, zacofanego. • wite ręce, (ie)

Fot. Przychodzki
Władysław Masłowski, Stanisław Jerszyński (w środ­
ku) i Józef Masłowski (poi konie) w czasie rozmowy 
na podwórzu, założonej przed tygodniem, spółdzielni 
produkcyjnej. Czas już im przygotować się do wspól­

nych robót na polu!

W głównej sali Muzeum Narodowego mieści się dział 
poświęcony Mikołajowi Kopernikowi.

Udaremniony zamach amerykański
na drzewostan Europy wschodniej

Biały motyl niosący śmierć
Pamiętamy wszyscy historię pojawienia się stonki 

ziemniaczanej. Z końcem czerwca 1950 roku amery­
kańskie samoloty na terenie wschodnich Niemiec 
zrzuciły mnóstwo żuków „coloradowych”, zwanych 
u nas stonką ziemniaczaną. Byli to pierwsi sześcio- 
nodzy żołnierze armii Trumana, wysłani przeciwko 
krajom demokracji ludowej.

Jeszcze nie zakończyła się walka ze stonką ziem­
niaczaną, gdy z Czechosłowacji, Węgier i Rumunii 
zasygnalizowano o pojawieniu się nowych szkodni­
ków, niebezpiecznych wrogów drzew owocowych, de­
koracyjnych, liściastych, bawełny, kukurydzy i innych 
odmian roślin, które padają w krótkim czasie past­
wą żarłocznego owada, mającego naukową nazwę 
Hifantria Cunea..

Jest to biały motyl długości 
około 5 centymetrów w rozpięto­
ści śnieżno-białych skrzydeł, lek­
ko nakrapianych. Pojawia się 
z końcem kwietnia lub w po-

wiatr nieraz na odległość kilku 
kilometrów.

Pierwszą wiadomość o poja­
wieniu się tego nieznanego w 
Europie szkodnika podała „Oe- 
st.erreichische Volkszeitung“, 
gdy na wiosnę 1951 r. amery­
kański samolot przez pomyłkę 
gąsienice motyla amerykańskie­
go zrzucił nad wschodnią Styrią 
w Austrii, graniczącą z Węgra­
mi. Samolot, jak stwierdziło 
szczegółowe dochodzenie, krążył 
czas dłuższy, czynił zawroty, 
wznosił się i obniżał, a z samo­
lotu spadały jakieś pudelka i 
zawiniątka. Mieszkańcy sądzili, 
że to pasażerowie wyrzucają

na drzewach owocowych, na plan 
tacjach morwy, klonach i in­
nych drzewach liściastych tysią­
ce nieznanych gąsienic jakie­
goś żarłocznego owada. Nie tyl­
ko zwykli ogrodnicy i rolnicy, 
ale specjaliści zastanawiali się 
nad pochodzeniem zarówno gą­
sienic, jak i powstałych z nich 
motyli, gdyż nie podawał ich 
najpełniejszy atlas zoologiczny 
krajów Europy.

W Wiedeńskim Instytucie Zoo­
logicznym przeprowadzono ba­
dania i początkowo wzięto nie­
znanego owada za hiszpańską mu­
chę, o czym nawet podała wia­
domość agencia TASS, dopiero 
później okazało się, że niszczy­
cielem lasów liściastych, drzew 
owocowych i użytecznych roślin 
jest Hifantria Cunea, owad nie­
znany dotychczas w Europie —> 
natomiast dobrze znany farme­
rom w Ameryce, gdzie wyrzą­
dza olbrzymie szkody w drze­
wostanie liściastym.

Biały motyl amerykański roz­
mnaża się z wielką szybkością 
i, jak donosi prasa radziecka 
(„Ogoniok"), zdążył już wyrzą­
dzić pewne szkody. Loty wy­
wiadowcze wykazały, że w doli­
nie środkowego Dunaju ok. Bu­
dapesztu. w Czechosłowacji po­
łudniowej, w Rumunii, w oko­
licach Bukaresztu widzialne są 
zamiast świeżej zieleni ciemno­
szare plamy, często zajmujące 
znaczne przestrzenie. Drzewa 
stoją ogołocone z liści, gałązki 
^motane są srebrzystą pajęczy-Idea spółdzielni produkcyj- ną 

nej zdobywała w Suchorzew­
ku coraz więcej zwolenni-
kÓW. I ci. którzy przed dwo- rozpoczęto na Węgrzech, w Ru- 
ma laty byli stanowczymi munii i południowej Czechosło- 
przeciwnikami założenia spół wacji nieubłaganą walkę z bia- 
dzielni, jak Guźniczak i Wal- łvm motylem amerykańskim, 
czak, dzięki uświadomieniu i i Uczeni radzieccy przyszli tym 
—.... przekonaniu ,it n’£naocznemu 
stali się jej pierwszymi orga­
nizatorami.

W połowie stycznia złożono 
pierwsze podpisy. 19 lutego 
ostatni, 34 podpis zakończył 
prawną procedurę formowa­
nia się spółdzielni. Wstąpili 
do niej wszyscy gospodarze 
Suchorzewka. Członkowie na 
wspólne gospodarstwo wnie­
śli nie tylko swój inwentarz, 
ale dużo chęci do pracy i ser­
ca. Chcą nadrobić dwa lata 
zacofania, dopędzić.w rozwo­
ju inne, starsze spółdzielnie.

Dzięki stosunkowo szybkiemu 
rozpoznaniu nowego szkodnika

bezpiecznego skrzydlatego szkód 
nika został zahamowany.

Szatański pomysł amerykań­
ski, usłużnie podsunięty podże­
gaczom wojennym przez sprze­
dażnych amerykańskich „ento­
mologów", dzięki czujności kra­
jów demokracji ludowej i nauki 
radzieckiej nie osiągnął zamie­
rzonego celu. Szkody wyrządzo­
ne dadzą się wkrótce naprawić 
i owad amerykański będzie do­
szczętnie wyniszczony.

H. Bar.

Odpowiadamy
Czytelnikom

St. St., Września. — Wydział 
Zaoczny Szkolenia Zawodowego 
w Poznaniu przy ul. F. Dzier­
żyńskiego 217 prowadzi następu­
jące technika: mechaniczne, me­
chaniczno • energetyczne, elek­
tryczne, elektryczno-energetycz- 
ne. (228)

J. M. Opalenica. Zakł. Ubez­
pieczeń Wzajemnych kosztów 
leczenia nie zwraca, ponieważ 
leczenie odbywa się na koszt 
Wydziału Zdrowia: Z. U W., w 
którym ubezpieczone jest Pana 
dziecko, pokrywa jedynie po­
boczne koszta (np. koszta podró- 

związane z ewentualnym le­
czeniem) w granicach do 900 zł. 
Gdy po wyleczeniu pozostaje 
kalectwo — Z. U' W. wypłaca 
jednorazowe odszkodowanie w 
wysokości uzależnionej od stop­
nia kalectwa, stwierdzonego 
przez lekarza, w granicach do
9000 zł! (377)



w
Kierunek: Śrem

[/ Śremie dotkliwie odczu­
wa się brak podstawo­

wych urządzeń sportowych. 
Mamy tu na myśli tor prze- 
szkóo i basen pływacki. Bez 
nich mowy nie ma o zdoby­
waniu norm do BSPO i SPO. 
Stąd też nikły i mierny po­
ziom prób do zdobywahia 
ty?h odznak.

Inną z przyczyn śremskiei 
martwoty sportowej, to brak 
instruktorów przede wszyst­
kim do piłki nożnej i lekko­
atletyki. Tu trzeba zadać kil­
ka pytań: czy PKKP wysłał 
kogoś na kursy instruktor­
skie? Czy kandydaci ze Śre­
mu ukończyli te kursy, a je­
śli tak, to gdzie się ci ludzie 
znajdują?

Bo instruktorzy... z nieba 
nie spadną.

Nie budująco przedstawia 
się też praca zarządów: za­
ledwie jednostki wykazują

jako takie zainteresowanie 
sportem, przy czym ograni­
czają się one do „wypycha­
nia” najniezbędniejszych 
epraw. Toteż sport w Śremie 
zatrzymał się na pięściar- 
stwie i piłce nożnej. O dys­
cyplinach takich jak gimna­
styka, siatkówka, koszykówka 
i lekkoatletyka—ani widu, ani 
słychu. Skutkiem tego — to 
p zesypianie zim, brak w tym 
okresie okazji do koleżeń­
skich pogadanek, do pozna­
wania i omawiania aktual­
nych zagadnień sportowych i 
szkolenia teoretycznego.

Dlatego wysuwamy konie­
czność zainteresowania się 
sportem w Śremie, i to jesz­
cze teraz, przed wiosną. Cho­
dzi o to, żeby przygotować 
sportowców, by nie zmarno­
wali nadchodzącego sezonu.

Dlatego... kierunek Śrem.
t. h. n.

a M
Srebrny medal zdobył Kwap.eń

Pracownicy poszukiwani
15 do 20 kobiet do pracy w ogrodnictwach w 
Naramowicach i Junikowie przyjmie zaraz Dy­
rekcja Zespołu PGR nr 105 Poznań w Poznaniu, 
ul. Inżynierska 2. Dojazd troll eybusem i tram­
wajem do miejsca pracy. K394

W skrócie
Siedem drużyn reprezentują­

cych sześć miast rozegrało tur­
niej szachowy V rejonu CUSZ. 
Technikum Handlowe w Kroto­
szynie wygrało wszystkie spot­
kania, uzyskując 44 p. na 48 p. 
możliwych. Zwycięski zespól za­
kwalifikował się do spotkań na 
szczeblu wojewódzkim. (fk)

*
90 zawodników z 16 powiatów 

zgromadziły lekkoatletyczne mi­
strzostwa LZS-ów woj. zielono­
górskiego rozegrane w Sulecho­
wie. O stałym postępie zawod­
ników świadczy pobicie 7 rekor­
dów okręgowych: w konkuren- 
cjach kobiecych przez Hebdów- 
nę (Wschowa) w skoku w dal — 
4.66 m, Gębaczkę (Głogów) w 
kuli 8.66m, oraz u mężczyzn w 
kuli przez Jaroszewskiego 
(Wschowa) 10.56 m w skoku w 
dal i trójskoku przez Marcińca 
(Z. G.) 5.49 i 11.80 oraz w biegu 
ną 800 m przez Szczegółę (Z. G.) 
2.36.6.

W punktacji ogólnej wygrała 
Wschowa 80 p. przed Głogowem 
(44) i Ziel. Górą (41 p.).

*
Pierwsze miejsce w siatkówce 

męskiej ZS Stal wojew. Zielono­
górskiego zdobyła drużyna 
Szprotawy I przed Gorzowem 
i Szprotawą II. Z niewiadomych 
powodów do zawodów nie sta­
wiła się Stal z Ziel. Góry.

*
W meczu siatkówki męskiej

zawodnicy Liceum Ogólnokształ 
cącego w Trzciance pokonali 
swych kolegów z Krzyża 3:2, 
dziewczęta z Krzyża zwyciężyły 
zespół Trzcianki 2:0.

*
Trzy spotkania drużyn 

Pedagogicznego Leszna 1 
sztyna zakończyły się pełnym 
sukcesem leszczyńskich zawod­
ników. Wygrali oni w siatków­
ce żeńskiej i męskiej po 2:0, a w 
koszykówce mężczyzn zwyciężyli 
82:50.

*
Wynikiem 7:3 zakończyło się 

spotkanie w tenisie stołowym 
zielonogórskiej Stali nad Górni­
kiem.

*
Rewanżowe zawody w tenisie 

stołowym wygrał ponownie LZS 
Kołaczkowo (pow. Września) 
nad LZS z Kaczorowa 6:4

♦
W grupie pierwszej, w spotka­

niach o mistrzostwo powiatu 
jarocińskiego prowadzi Spójnia 
II z Płoszewa. Pokonała ona 
Metalowiec I (PI) 7:3. SKS Tech. 
Drzew. (Jar.) wygrało ze Spój­
nią (Kotlin) 10:0, SKS Techn. 
Drzew. III (Jar) — Włókniarz II 
(Witaszyce) 6:4, Kolejarz (Jar)— 
Metalowiec (Jar) 10:0. W grupie 
drugiej prowadzi w tabeli Włók­
niarz I (Witaszyce). Oto wyniki 
ostatniej niedzieli: Włókniarz— 
LZS (Jar) 10:0 i z Tech, Przem. 
Drzew. IV 10:0, Spójnia (Pl) — 
Grom (Pl) 9:1, Włókniarz—Me­
talowiec (Pl) 10:0.

Lic.
Wol-

Na starcie biegu 18 km i
X Zimowych Akademickich
Mistrzostw Świata sta-1 
nęło 54 zawodników, w tym i 
do kombinacji 17. W sil­
nej konkurencji Kwapień 
odniósł swój pierwszy suk- j 
ces, zdobywając srebrny 
medal dla Polski. Wyprze­
dził go reprezentant ZSRR 
— Terentjew. Jako pierw­
szy ruszył na 18 km trasę 
Oljaszew a pół minuty za 
nim Węgrzynkiewicz. Na­
stępny z Polaków Rubis wy 
startował jako 12, a Kacz­
marczyk jako 13.
Oljaszew minął półmetek w7 

czasie 31:50, a minutę i 10 
sekund po nim przybył Gze- 
chosłowak — Simone k. Do­
skonale biegł Kwapień, któ­
ry wyprzedził do półmetka 12 
zawodników, uzyskując czas 
31:07. Zwycięzca biegu Te­
rentjew miał na połowie tra­
sy czas o 20 sekund gorszy.

Jako pierwszy przybył na 
metę Oljaszew w czasie 
1:04,9. Z niecierpliwością o- 
czekiwano Kwapienia. W mię 
dzyczasie minął metę groźny 
konkurent Polaka, doskona­
ły zawodnik radziecki Kołsz- 
ner, który uzyskał czas — 
1:05,54. Po nim linię mety 
przejechał Kwapień, pokry­
wając całą trasę w czasie 
1:04,07. Zwycięzca biegu i 
zdobywca złotego medalu Te­
rentjew (ZSRR) miał czas 
1:03,34.

Ostateczna klasyfikacja: 1)
Terentjew (ZSRR) 1:03,34, Kwa 
pień (Polska) 1:04,07, 3) Olja­
szew (ZSRR) 1:04,49, 4) Marni- 
szew (ZSRR) 1:05,07. Dalsi z 
Polaków Rubiś był piątym, a 
Karpiel jedenastym. Wyniki

w biegu do kombinacji nor­
weskiej były następujące: 1) 
Melich (CSR) 1.06,12, 2) Leon- 
hardt (NRD) 1:07,45, 3) Fiedo­
rów (ZSRR), 4) Raszka (Pol 
ska). Startujący w kombinacji 
dalsi Polacy zajęli miejsca: 
Kowabki — 7, Kaczmarczyk 
8 i Węgrzynkiewicz — 16.
W bie^u płaskim kobiet na 

dystansie 5 km startowały 
23 zawodniczki. Zdecydowane 
zwycięstwo odniosły doskona­
łe narciarki radzieckie, zaj­
mując cztery pierwsze miej-

Zwyciężyła Koszerowa 
(ZSRR) 20:52, 2) Zarajewa 
(ZSRR) —21:26, 3) Jerochi- 
ma (ZSRR) — 22:04, 4) Ma- 
slennikowa (ZSRR) — 22:03. 
Najlepiej z Polek pobiegły 
Maria Gąsienica, która za­
jęła szóste miejsce i Reichel, 
która znalazła się na dziewią 
tym miejscu. Ar tarnowska by 
ła jedenastą.

Po pierwszym dniu konku­
renci i narciarskich prowa­
dzi ZSRR 27 pkt. przed Pol­
ska 7 pkt.

W jeździe figurowej po 
ćwiczeniach obowiązkowych 
prowadzą zawodniczki CSR: 
Tumcwa przed Lerchovą i 
Koenigcwą.

Ostatni mecz pięściarski o mi- 
strostwo I Ligi Bokserskiej, 
rozegrany w Warszawie mię­
dzy Gwardią Warszawa i Ko­
lejarzem Gdańsk, zakończył 
się wynikiem 10:10. — Na
zdjęciu: fragment walki w
wadze koguciej mię­
dzy Murawskim (Gw.) 
a Wielgoszem (Kole­
jarz).

CAF
fot. St. Wdowiński O

)1//|
W okresie przeziębień i grypy służy 

K397 do odkażenia jamy ustne] i gardła.
DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH M. H. D

OGŁOSZENIA DROBNE b Motocykl BMW kuplę. Oferty 
Glos Wlkp, dla 2438g.______

Wolne posady Sprzedaże

Solistę, akordeonistę ze znajomością akompa­
niamentu zatrudnimy zaraz na warunkach 
umowy o pracę sił artystycznych. Państwowa 
Organizacja Imprez Artystycznych „Artos", 
Poznań, ul. Chudoby 11. Zgłaszać się można 
codziennie od godz. 12—14. 2536g
Inżynierów i techników z dziedziny i wodocią­
gów, kanalizacji, energetyki, gazownictwa, me­
chaniki i dróg miejskich zaangażuje Woje­
wódzki Zarząd Przedsiębiorstw i Urządzeń 
Komunalnych w Szczecinie. Warunki pracy 
i płacy do omówienia na miejscu. Zgłoszenia 
ul. Felczaka 17. K400

Prezes P. Z. G. S. „Samopomoc Chłopska" 
w Koninie 
przyjmuje

W SPRAWIE ZAŻALEŃ
w każdy poniedziałek i czwartek

od 8 do 10. K336

Zamienię
MIESZKANIE komfortowe.

3-pokoiowe w centrum 
Sosnowca na podcbne 
w Poznaniu. Zgłoszenia:

Rejonowa Zbiornica Złomu 
Poznań, Czerwrnej Ar­
mii 38 dyrekcja.

K387

Willę 1-rodzinną we Wroc-a- 
wiu zamienię na 2—3-pokojo. 
we mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty Głos Wlkp. dla 2505g.
2 pokoje z kuchnią, koryta­
rzem, łazienkjk zamienię na
3 lub 2‘/t względnie 2 duże
pokoje, najchętniej i&zyce — 
Łazarz. Poznań-Górczyn. 0- 
strcbramska 32, m. 7. 2483g
Zamienię mieszkanie 2'/« po­
koju z kuchnią i W5 godami 
we Wroc-aw u na podobne w 
Poznaniu Wiadomość: Iwona 
Czapla Wrocław. Sowińskie­
go 11. m. 1. K390

Wolne lokale
Oddam pokój umeblowany — 
najchętniej pszczelarzowi. — 
Oferty Gios W.kp. dla 2441g. 
Pana na wspólny pokój przyj- 
me. Poznań, Konopnickiej 5,
m. 6. _ __ 2456g
Pokój przy ul. Rokossowskie­
go oddam lekarzowi na gabi­
net. — Oferty Głos Wielko- 
oolskł dla 2487g.

Unieważniamy zgubione 
czeki rozliczeniowe seria A 
nr 920 777 — 920 773 —
920 779 wystawione przez 
Chłodnie przemysłowe. Zą- 
rzrj, Budowlano Montażo­
wy w Katowicach. Ostrze­
gamy przed zrealizowa­
niem Uczciwego znalazcą 
wynagrodzę. 2521*

Dzierżawy
Oddam w dzierżawę 2.5 ha 
ziemi ornei w Szamotułach. 
Oferty Głos Wlkp. dla 2342g,

' Gospodarstwo wydzierżawię, 
i Oferty G-.os Wikp. dla 2916p.
! Wydzierżawię ogródek warzy­

wno-owocowy, oparkaniony 
’ (Górczyn). Oferty Glos Wiel- 
, kopolski dla 2919p.

Zguby

Gospoda do lekarza na wy- 
lazd potrzebna Poznań Sło­
wackiego 55 Zgłuszenia od 
godz, 12—15.______  2409g
Malarka do malowania na tka­
ninach oraz hafciarke przyj­
mę — Ofertv Glos Wielko, 
polski dla 24312.
Starsza osobę do dziecka — 
chętnie z prowincji przyjmę. 
Oferty Glos Wlkp dla 2425g

Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna Poznań. Czerwonej 
Armii 63. m. 5. 2491 g
Potrzebna sprzątaczka. F. Ra­
domski Poznań Dąbrowskie­
go 32 ________ 2437g
Pomoc domowa na wviazd do 
małei rodziny potrzebna na­
tychmiast. Warunki bardzo 
dobre. OfeTtv G-’os Wielko­
polski dla nr 2844p

Samotny starszy potrzebny do 
pomocy w ogrodnictwie — 
Ofertv Głos Wlkp dla 2514g.

Szofer na samochód ciężaro­
wy potrzebny Zgłoszenia- Po­
znań. telefon 23-89 2548g

Szuka posady
Gospodyni szuka pracy w jazd 
niewykluczony. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 2424g.

Czapniczka przyjmie prace do 
domu — Oferty Głos Wiel­
kopolski dla_2549g _ _
Mistrz radiomechanik poszu­
kuje zatrudnieni również w 
dziedzinie przybliżonej Ob- 
znajnrony w prowadzeniu war­
sztatów Oferty G'-0s Wielko­
polski dla 2532g.

Nauka
Tańców ludowych nowoczes
n cb wyuczai3' SzczuikÓwna
Szczurek Poznań Marcinków
skiego 2a 1249?
Keresoondencyiniel Nowoczes­
na księgowość stenografia 
raasz'nonisanie. angielski — 
Łódź skrzynka 57 K378

Wózki, autka koszykowe i spa­
cerowe pędzle malarskie, po­
leca — H. Świetlik Poznań. 
Wrocławska 13.________ K363
Parcela — Wille — Kamieni, 
ce Kupno — Sprzedaż Za­
łatwia solidnie Union" Po­
znali Nowowielskieeo 9

___  1274g
Świeże pierze i puch sprzedam 
Adres wskaźe Głos Wielko­
polski nr 2393g._________
Radio TelefunkeW.na stalów­
kach sprzedam Poznań Pru- 
S?_2j_m—10-______  2430g
Samochód osobowy Opel sprze­
dam Poznań. Garbary 47 od 
godz. 14—16.   2422g
Rower męski nowy, sprzedam 
Poznań Dzierżyńskiego 16 
ra 5. 2421g
Nowe buty oficerki nr 42 — 
sprzedam Poznań. Wszystkich 
Świętych 8 m. 5. 2415g
Radio uniwersalne na prąd 
i baterie, walizkowe sprze­
dam Poznań Strzelecka 22/24 
m 16 _ 2414g
Stoły krawieckie, manekiny, 
żelazka na prąd gaz i wę­
giel przvbory wędkarskie — 
sprzedam Poznań Kwiatowa 6.

2413g
Wńzek koszykowy luksusowy 
sprzedam Poznań. Drzymaw 
19. m. 4. 2412g
Sypialnie mahoniową y» do. 
brvm stanie garnitur klubo­
wy skórzany maszynę do szy­
cia Pfaff wpuszczaną dywan 
sprzedam Poznań Słowack;e- 
go 44 m 4. 2410g
Futro m'skie, duże w bardzo 
dobrym stan’e spód elki koł­
nierz wydra 9000 zł sprze­
dam POznań. Sporna 11 przy 
parku Moniuszki 2400g

Domek 2‘/« pokoju z kuchnią. 
l’./s morgi ogrodu 130 star­
szych drzew oparkanione — 
przy Poznaniu, sprzedam lub 
zamienię na większy domek z 
mnieiszwn ogrodem przy tram- 
walu ewtl. oddam 3-pokojo- 
we mieszkanie w centrum Po­
znania. — Goroński Poznań 
Świerczewskiego 11. m. 14.
_________ ________  23G1J

Kamienice przy Matejki. Ro­
kossowskiego. Jackowskiego 
ca-e lub w częściach od 40000 
zł spiesznie sprzedam. Goroń- 
ski. Poznań, Świerczewskiego 
11 m. 14 2390g
Domy z wolnymi mieszkania­
mi. * Śremie. Sierakowie — 
sprzedam lub zamienię na po­
dobne w Poznaniu, przeprowa­
dzam wszelkie zamiany nieru­
chomości Goroński, Poznań 
Świerczewskiego 11 m. 14.
_____________ _______ 2389g
Wille z 3-pokójowym mieszka­
niem om tramwaju. 200 000 
zł ewtl połowę, sprzedam 
lub zamienię za dopłatą na 
mniejszy obiekt. Informacji 
udzieli: Goroński. Poznań.
Świerczewskiego 11 m 14.

____ ____  2388g
Platformę na gumach sprze­
dam. Poznań Robocza 5

______  23768
Samochód osobowy małolitra­
żowy. sprzedam Poznań Że­
romskiego 9.________ 2372g
Samochód osobowy w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. — 
Adres wskaże Głos Wielko­
polski nr 2383g

Wó„k koszykowy sprzedam, 
Poznań. Chełmońskiego 17. 
m 3. 2405g
Tapczan 2-osobowy. nowy — 
sprzedam Poznań. Libelta 27 
m. 7. 2408?
Spacerówke nową wzór cze­
ski. huśtawkę wannę cynko­
wą sprzedam. Poznań Dzier­
żyńskiego 7. m. 19 2446g
Westfalke sprzedam Poznań- 
Winiary. Stanisława 26 m 1 
______________ 2440g
Duże męskie futro, spód oposy, 
kołnierz wydra sprzedam. — 
Adres wskaże Głos Wielko- 
polsklnr 2439g. ______
Pice gazowy z piekarnikiem 
sprzedam Poznań. Kanapowa 
7. m. 9. 2434g
Fotoaparat 9 X 12 podwójny 
wyciąg powiększalnik, sprze­
dam. Poznań. Bożnica 16/16. 
od godz._9—12.____   2848p
Motocykl z przyozepą B. M. W 
750 cm’. tvp nowoczesny, w 
pierwszorzędnym stanie sprze­
dam. — Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 2444g.
Wille komfortowy ftazarz) — 
połowę 62 000 zł. sprzedam. 
Nowak. Poznań Czerwone! Ar-
mii 26.__________ ____2460g
Parcele 2500 m’. z drzewka­
mi opłotowans przedmieściu 
poznania, 15 000 zł. sprzedam. 
Nowak Poznań Czerwone) Ar­
mii 26. 2459g
Szafę do rzeczy oraz szafę 
z półkami sprzedam Poznań. 
Dzierżyńskiego 7. m. 4

____ 2458g
Rower męski w dobrym sta­
nie sprzedam. Nowaczyk. Po­
znań Garbary 53 m. 12.

2453g

Motocykl Triumph 350 cm’. 
2-takt,. na chodzie, sprzedam 
Poznań-Źegrze Ostrowska 60

246^
Wille komfortową (Łazarz) 
oarcele 1160 ms (Górczyn), 
oarcele 1000 m’ (So-.acz) 
oarcele 1200 m’ (Winiary) 
sprzeda — Metelski. Poznań 
Czerownej Armii 23. 2470g
Maszynę do szycia ..Singer", 
damską w dobrym stanie — 
sprzedam Poznań. Poznańska 
28/30. m. 20_________ 25lOę
Domek 5-pokoiowy z ogród­
kiem. w Poznaniu. 40 000 zł; 
wille pełnokomfortowa 75 000 
zł sprzeda ..Union". Poznań 
Nowowiejskiego 9._____ 2518g
Gospodarstwo 8 ha. z zabudo­
waniami. przy Poznaniu — 
sprzedam. Adres wskaże GAs 
Wielkopolsklnr 2481g
Maszynę do pisania .,Reming­
ton". w pierwszorzędnym sta­
nie sprzedam Adres wskaże 
Glos Wlkp. nr 2480g
Silnik elektryczny. 10 KM na 
prąd zmienny oraz 6 KM. na 
prąd stały, sprzedam. Poznań 
Poznańska 37, m._7.__ 2479g
Konia oraz krowę sprzedam. 
Poznań Dąbrowskiego 139 cd 
godz. 16 2482g

Maszynę do wyrobu siatki par- 
j kanowei kupie. Poznań, Czer­
wonej Armii 35. m. 4.

__ ________ 2442g
tódź żaglową lub piotorową, 
motor przyczepny do łodzi — 
kuplę. — Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 2466g.
Maszynę do szycia, gabineto­
wą. kupie. Krupczyński. Po­
znań. Hetmańska 47. 2486g
Altanę kupie. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 2500g.

Handlowe
Kawa — Upalamy fachowo 
każda ilo-Sć Palarnia Poznań 
Szewska 7 1275g
Posiadam kartę rzemie-ślnicaą 
na wyroby galanteryjne. — 
Oczekuje propozycji. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 2443g.
Radioodbiorniki, adaptery — 
również u klienta naprawia 
radiotechnik z wieloletnia 
praktyką. Poznań - Kozia 5. 
m 13. miejdzv Wrocławską 
a Świątosławską. 2471g

Szuka lokalu i
Uczennica poszukuje pokoju 
zaraz. — Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 2365g.
Pokoju, najchętniej próżnego 
poszukuje samotny. — oferty 
G os Wlkp. dla 235 lg. ___
Studentka poszukuje pokoju. 
Oferty Głos Wlkp. dla 2370g.
Mieszkanie ze stróżostwem — 
przyjmę. Oferty Głos Wielko­
polski dla 2373g.
Aspirantka U. P. poszukuje 
pokoju. — Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 2397g.
Dwal samotni, na stanowi­
skach. poszukują pokoju ume­
blowanego. najchętniej w śród­
mieściu. Oferty Głos Wielko­
polski dla 2396g.__________
Pokoju z kuchnią do wyre­
montowania poszukuje. Wa­
runki do omówienia Stani­
sław Romanowski. Bielice Sta­
re pow. Koszalin _ 2428g
Poko|u z kuchnią względnie 
pokoju z wzywaniem kuchni 
do wyremontowania poszukuję. 
OfeTty Głos Wlkp. dla 2427g.
Pokoju z kuchnią do wyremon­
towania poszukuję. — Oferty 
Glos Wlkp: dla 2426g_____
Dwie pracujące poszukują po­
koju. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 2419g.__________
Studentka poszukuje samo­
dzielnego pokoju. Oferty Głos 
Wielkopolski dia 2445g.__
Pokolu z kuchnią lub pokoju 
do wyremontowania spiesznie 
poszukuię. Oferty Głos Wiel­
kopolski dila 2449g.

Zgubiono pokwitowanie ankie­
ty na nazwisko Henryk Ja.
nicki. _____ 238Sg
Zgubiono karty meldunkowe 
pokwitowanie ankiety na na­
zwisko Józef. Mieczysława 
Kozińscy.__________  2385g
Zgubiono indeks nr 20388, 
wydaay przez U. P, na nazwi­
sko Danuta Szatańska. 2368g
Zgubiono książeczkę Ubezpie­
czali Społecznej, legitymację 
Ligi Kobiet oraz Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej na nazwisko 
Maria_ Jopek. Poznań. 2366g
Zgubiono książeczkę Ubezpif- 
czaini Społecznej oraz bloczki 
kasowe na nazwisko Bolesła­
wa Dąbrowska Dopiewo. '

_______________ 2382<
Zgubiona kartę meldunkową

. wydana w Kole na nazwisko 
' Julian Grzęski.________2380g
Skradziono kartę meldunkową, 
legitymację nr 05946 na na­
zwisko Antonina Tomczak orai 
legitymację Zakładu Ubezpie­
czeń Społecznych na nazwisko 

! Jadwiga Małecka. _ 2404g
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Stefan Piasecki. 
Borówko, pow. Poznań. 2433g

; Zgubiono kartę meldunkową 
! na nazwisko Jadwiga Drygal- 
' ska Poznań Szamarzewskie­

go 32. 2432g
, Zgubiono kartę meldunkową 
: na nazwisko Józefa Rakowska. 
Slerpówko, pow. Szamotuły.

2679p
Zgubiono kartę meldunkową 
nr G/VHI/13626 na nazwisko 
Janusz Rzóska. Duszniki Wlkp.

2638p
Zgubiono kartę meldunkową 
nr 38/G XXII 6338 na nazwi­
sko Genowefa Tarnowska

24368

Zamiana

Dobre skrzypce sprzedam. Po­
znań Rynek Łazarski 11. m. 5.

2489g

Kupna

Gospodarstwo 20-moryowe w 
tvm 500 drzew owocowych 
prz.y Poznanti 110 00o zł — 
sprzedam lub zamienię na do- 
mek na przedmieściu Pozna, 
nania Bliższych informacii 
udzieli: Goroński Poznań
Świerczewskiego tl m 14.

2392g

Kamienica komfortową w śród­
mieściu 150 000 zł. oarcele: 
Osiedlu Grunwaldzkim Pusz- 
czykńwku sprzedam Grusz­
czyński Poznań Wawrzynia­
ka 22.______________  238 l_g
Maszune do szycia, krawiecka 
(bębenkowa) dobra, sprzedam. 
Poznań-Sołacz Wielkopolska 7 
rt 3________________2402e
Brylant tV» karata zegarek, 
bransoletę złote sprzedam 

ntp- wikp dla 2406g.
Drzewo budowlane, okna i 
drzwi entesznie sprzedam Po- 
W Wroniecka 24. pracow­
nia form 2407g

Platformę 4-tonową ogumio­
ną sprzedam. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 2468g
Platformę 3—4 ton ogumiona, 
sprzedam. — Poznań .Podgórze, 
św, Wojciecha 4. __ 2465g
Wńzek (autkol sprzedam Po­
znań Kasprzaka 57 m 1
__________________ 2478g
Maszyn* do pisania Reming­
ton" n!.an!no 3 leniwce ka­
napę sprzedam Poznań. Zev- 
landa 4 m 2._____• 2474e
Samochód małolitrażowy w 
bardzo dobrvm stanie sprze­
dam Poznań Kraszewskiego 
11. m. 18. 2485g

Barak mieszkalny kupie W. 
Gniewkowski Gniewkowo ul 
Piasta 7,_____________2680p
Pianino w dobrym stanie ku­
pie. Oferty z podaniem ceny: 
Poznań Wielka 21 m. 7. te­
lefon 519-50.____ 2387g
Małe motorki elektryczne 6 do 
12 oraz 24 V kupie Warsztat 
mechanicźny Poznań Piekary 
22/23 w podwórzu prawo. 
_____________________2377g
Papier ..Natron" lub inny w 
roli, mieszadło do ciasta lub 
kitu kupie Zgłoszenia: Po­
znań Grudzieniec 26a. garaże 
____________________ 2403g
Aparaty niwelacyjne z staty­
wami niwelatory Zeissa, ta- 
chometryv goniometry miary 
taśmowe stalowe, kompasy — 
kupie — Oferty do Głosu 
Wielkopolskiego dla 23538.

1’/s pokoju i kuchnia na Je­
życach zamienię na Ź*A po­
koju z kuchnią Oferty Głos 
Wielkopolski dla 2379g._____
Pokój z kuchnią, samodzielne 
zamienię na 2 pokoje z ku. 
chnią samodzielnej Łazarz). 
Warunki do omówienia, oferty 
Głos Wlkp. dla 2411g.
Pokój 24 m*. z zainstalowa­
nym gazem elektrycznością, 
w centrum, zamienię na więk­
sze. Warunki do omówienia. 
Oferty Głos Wlkp. dla 2423g.
Trzy pokoje we willi z balko­
nem kuchnią, łanfcnka. za­
mienię na mniejsze samodziel­
ne — Oferty Głos Wielkopol­
ski dla 2452g.____________
Mieszkanie 2-pokolowe z ku­
chnią i małym pokoikiem we 
Wrocławiu zamienię na podo. 
bne w Poznaniu; Wiadomość: 
Poznań Skarbka 16. m. la, 
__________ __________ 2455g

2V« pokoju z kuchnia w śro­
dzie zamienić na mnieiszc w 
Poznaniu. Oferty Głos Wiel­
kopolski _dla_2476g._______
Mieszkanie ze stróżostwem 
zamienię na mieszkanie bez 
strńżostwa. Poznań. Konopnic­
kiej 16. 2484g

Pokoiy z kuchnia z ogrodem 
na peryferiach Poznania do 
wyremontowania, poszukuj*. 
Warunki do omówienia. Oferty 
Głos Wlkp. dla 2473g_______
Uczennica poszukuje pokoju, 
ewtl. na 4 miesiące Dzielni­
ca obojątna. — Ofertv Głos 
Wielkopolski dla 2495g._____
Małżeństwo bezdzietne, pracu­
jące. poszukuje pustego lub 
umeblowanego pokoju bez u- 
żywania kuchni. Zgłoszenia 
tylko pisemne. Kr:siak. Po­
znań. Świerczewskiego 13. m 
25 względnie oferty Głos 
Wielkopolski dla 2418n

Skradziono kartę meldunkową,, 
wydaną przez PGRN Ciążeń 
oraz inne dokumenty na na­
zwisko Mieczysław Mikołajew­
ski ___________ _ 2448g
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Joanna Habe^ska
____________  2574p
Zgubiono kartę meldunkową, 
nr 01941 na nazwisko Mie­
czysław Buczak. Kościan.

_____________   2843gp
Zginął pies wyźeł szorstko­
włosy. wabi się ..Boy"'. Zwrot 
wynagrodzę Poznań Dzierżvń* 
skiego 144 m. 5 tel. 27-7!*.

2921p
Różne

Pedicurzystka, była pracowni­
ca firmy .Kosmetyka", obec­
nie przvjmuie: Poznań, Czer­
wonej Armii 77._____  2394g
Samodziały wykonuje w 14 
dn:a‘h. Warsztat Tkacki Po­
znań. Małeckiego 4. 246lg

Dnia 23 lutego 1953 r. zasnął w Bogu, nama­
szczony Olejami św-, nasz najdroższy ojciec, 
teść, dziadek 4 szwagier, śp.

Walenty Janicki
emeryt, st. koatroler pocztowy 

przeżywszy lat 80.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 27 bm.. o godz. 

10.30, z kaplicy cmentarnej Bożegor Ciała.
W ciężkim smutku pogrążeni 

dzieci, wnuki i rodzina
Poznań, Kosińskiego 8, m. 6, Bielsko-Biała.

2556g



0 Państw. Teatr Polski 
przygotowuje premierę sztu­
ki Anatola Sterna pt. „Dul­
ska na rozdrożu". Od wczo­
raj wznowiono na życzenie 
publiczności komedię A. Ur­
bańskiego „Podlotek".

0 W styczniu wpłynęła na 
Społeczny Fundusz Odbudo­
wy Stolicy suma 214.115 zł. 
Poznań wykonał swój tego­
roczny plan w stosunku 6.1 
procent i znajduje się na 11 
miejscu w skali wojewódz­
kiej. Na czoło wysunął się 
MKOW Piła z 14,5 proc, zre­
alizowanego planu. Dalej 
kroczą Ostrów (13,1 proc.) i 
Chodzież (9,1 proc.). Ubiegło­
roczni przodownicy — Mię­
dzychód, Leszno i Gniezno 
wraz z Poznaniem zajęli w 
styczniu końcowe miejsca.

0 Ubiegłej niedzieli otwo­
rzono w sali Belwederu przy 
ul. Rokossowskiego I Targi 
Odzieżowe, zorganizowane 
staraniem dyrekcji MHD i 
Centrali Odzieżowej. W pier­
wszych dwóch dniach Targi 
zwiedziło ponad 50 tys. osób.

0 Ośrodek Szkolenia Mo­
torowego PZM rozpoczyna 
w dniu 4 marca br. kursy 
kierowców samochodowych i 
motocyklowych. Kursy są 
odpłatne. Kandydaci mogą 
się zgłaszać w kancelarii 
Ośrodka, ul. Grunwaldzka 24.

0 1 marca odbędzie się w 
Poznaniu, w Wyższej Szkcle 
Rolniczej I Wojewódzka Na­
rada Robotników z poznań­
skimi naukowcami. W nara­
dzie tej weźmie udział około 
200 naukowców poznańskich 
oraz racjonalizatorzy i przo­
dujący robotnicy z całej 
Wielkopolski.

0 Kierownictwo Okręgowe 
Klubu Techniki i Racjonali­
zacji zorganizowało w loka­
lach przy ul. Swię4osławskiej 
stałą wystawę modeli uspraw 
nień, zatwierdzonych już 
przez poszczególne komisje 
wynalazczości.

0 Oddział Miejski PCK or­
ganizuje szkolenie sanitarne 
pod hasłem: „Zdobywajcie 
odznakę OPS" (Odznaka 
Przysposobienia Sanitarne 
go). Mogą w nim brać udział 
zakłady pracy, instytucje o- 
raz młodzież szkolna. Akcja 
ma na celu zniesienie analfa­
betyzmu sanitarnego i zdoby­
cie uprawnienia do udziela 
Kia pierwszej pomocy w na­
głych wypadkach.

0 MHD uruchomi wkrótce 
przy uJ. Armii Czerwonej 
sklep specjalistyczny, który 
będzie przyjmował w komis 
maszyny do pisania, mikro­
skopy, aparaty fotograficz­
ne i radioaparaty.

Chantal podniosła się i usiadła na podło­
dze u kolan ojca. Ujęła jego rękę, tuląc do 
niej twarz ruchem, który Martin znał tak 
dobrze. Siedziała teraz na wprost Martina, 
odległa o wyciągnięcie ramienia.

— Co mam robić, ojcze?
Lefebvre łagodnie wzruszył ramionami.
— Przecież ja od ciebie niczego nie wy­

magam.
Chantal przełknęła łzy.
— Nie chclałabym nigdy stać sie niegodną 

twego szacunku. Ale jest mi ciężko. Chcia- 
tabym móc poradzić się matki.

Lefebvre drgnął.
— Tak — powiedział bezbarwnie — two­

ja matka umiałaby zapewne ci doradzić.
Chantal zwróciła się do Martina.
— Daj mi czas do jutra, Martin. 'Jutro ci 

powiem. Ojciec postawił mnie jak widzisz 
przed nie lada dylematem.

Profesor Lefebvre przerwał jej.
— Ty mu też użycz czasu do namysłu, 

Chantal. Martin będzie go także potrzebo­
wał. Moż-e i on z kolei zapragnie poradz’c 
się matki...

Martin chciał zaprzeczyć, ale profesor 
ciągnął dalej:

— Nie mówcie nic, moje dzieci, niczego 
sobie nie przyrzekajcie ani przed niczym 
się nie zarzekajcie, dopóki się nie przeko­
nacie że macie serca dobrze osadzone w 
piersi. A to się dopiero pokaże.

Myślał chwilę nad czymś, po czym po­
wiedział z wysiłkiem, jakby pokonując 
wielki wewnętrzny opór:

_ Opowiem wam pewne zdarzenia z mo­
jego życia, które może wam się przydać. Nie 
niepokójcie się. to nie będzie długa histo­
ria_________ Z

Poprawił ,pled na ramionach 1 popatrzył 
w gwiazdy. Stały wysoko nad miastem, 
blade i drżące, przyćmione światłami zie­

mi. Lefebvre przymknął oczy, jakby od bó" 
lu, i począł mówić.

— W 1928 roku kierowałem ekspedycją 
archeologiczną, która miała dokonać prac 
odkrywczych w Vat-Phon. Jest to tajem­
nicza świątynia buddyjska w głębi dżungli, 
na granicy południowego Laosu i Kambodży. 
Zbudowano ja w VII wieku na stoku wzgó 
rza, na prawym brzegu Mekongu. Stała ona 
niegdyś w środku wspaniałego kamienne­
go miasta. Miasto spustoszone zostało przez 
najazd Syjamu w XIII wieku Od siedmiu 
stuleci pożera je dżungla. Już pierwsze od­
krywki przekonały mnie, że Vat*Phon zato­
piona w błocie 1 pokryta dżunglą jest cu­
dem budownictwa, równym świątyni w Ang­
kor. Znałem już zresztą szczątki .drogi 
królewskiej", która niegdyś łączyła Vat- 
Phon z Angkor. Zachowały się na niej po 
dziś dzień kamienne schrony pielgrzymie, 
zwane „dharmasala".

— yZkrótce mogliśmy już ustalić, że świą­
tynia mierzy 600 metrów długości Plan, 
jaki Charpentier narysował w 1914. oka" 
zał się- dość ścisły. Nie wiadomo było tylko, 
gdzie szukać miasta, które otaczało świą­
tynię. Ogarnął nas po prostu szał. Nie myś- 
leliśmy o niczym, tylko o świątyni. Gdzieś 
opodal leżało miasto pożarte przez ,tropi­
kalną dżunglę. Warto było temu poświęcić 
życie.

Przerwał i roztargnionym spojrzeniem po­
wiódł po młodych. Widać było, że z trudem 
przychodzi mu oderwać się od wspomnienia 
starych murów w dżungli.

— Twoja matka... moja żona była tam ze 
mną przez cały czas. Ani spostrzegliśmy się, 
jak nadeszła pora deszczowa, później pora 
musonu i znowu pora deszczów Grzebaliś­
my się w błocie, paliliśmy 1 trzebili dżunglę, 
trzęsąc się od malarii, świątynią odsłaniała 
się cudoiwnie piękns. cal po calu. Krajowcy 
uciekali nam ciągle, prze.ieći nabożnym 
strachem. Trzeba było werbować nowych. 
Trzeba było bronić kamieni zwróconych 
światłu słońca przed błotem i tropikalną 
roślinnością. Moia żona była, młoda poma­
gała mi ze wszystkich sił. Widziała, że w Vat- 
Phon wkładam całe swe życie. Ale pewnego 
dnia, w środku pory deszczowej zachorowa­
ła. Poczęła skarżyć się na bóle w brzuchu. 
Wzięliśmy ja na nosze 1 poczęliśmy prze" 
dzierać się ku najbliższej drodze. Bóle sta­
wały się coraz dotkliwsze. Potem mówiło 
się, że umarła przy porodzie.

Wyciągnął dłoń ku Chantal i pogładził 
jej włosy.

(Ciąg dalszy nastąpi) (791

Ciszek Nowicki. W roku bie­
żącym spółdzielcy pobudują 
warsztat kowalsko-kolodziej" 
ski i założą fermę kur. Urzą­
dzi się również trwałe pa­
stwisko na obszarze 28 ha. 
Przed dwoma laty w spół­
dzielni posadzono sad na 5 
hektarach. (Ke)

Teatry

Fot — CAF
Z pobytu delegacji polskich nauczycieli i pracowni­

ków administracyjnych szkolnictwa w Moskwie.
Na zdjęciu: delegacja polska na przyjęciu u zastępcy 
przewodniczącego Moskieiuskiej Miejskiej Rady De­
legatów Ludu Pracującego Z. Mironowej (w środku).

Idea spółdzielczości zwycięża
Krajowy Zjazd Spółdziel­

czości Produkcyjnej w War­
szawie szerokim echem odbił 
się w całej Polsce. W jego 
obradach wzięło udział około 
3 tys. najlepszych bojowni­
ków o socjalistyczną wieś poi 
ską, przedstawicieli 120 tys. 
armii chłopów - spółdzielców, 
walczących na wspólnych go­
spodarstwach o lepsze zaopa" 
trzenie żywnościowe kraju. 
Ta armia rośnie z dnia na 
dzień. Meldunki, które otrzy­
mujemy od naszych korespon | 
dentów. mówią, że właśnie te | 
raz w okresie Zjazdu nowa * 1 
forma gospodarowania, for- J

dla posiadaczy 
obligacji PPOK

Według informacji PKO, 
wymianę obligacji Premiowej 
Pożyczki Odbudowy Kraju 
na obligacje Narodowej Po­
życzki Rozwoju Sił Polski w 
ramach rozpoczętej zgodnie z 
dekretem Rady Ministrów 
konwersji, przeprowadzają w 
Kaliszu, Gnieźnie i Lesznie 
ekspozytury PKO. W pozo­
stałych miastach powiato­
wych województwa obligacje 
wymieniać można w zastęp­
stwach PKO przy powiato­
wych oddziałach Narodowego 
Banku Polskiego.

ma spółdzielczości produkcyj­
nej. święci coraz większe tri­
umfy.

Już w ubiegłą niedzielę na 
Zjeździe Powiatowym Spół­
dzielni Produkcyjnych w Wą­
growcu zawiadomiono o two­
rzeniu się 11 nowych spół­
dzielni: w Stółężynie, Starę- 
żynie, Panigrodzu, Smola­
rach, Kopaninie, Panigrodzu 
Starym, Panigrodzu Nowym, 
Jeziorkach, Tarnowie Pałuc­
kim, Czerlinie i Kobylcu. 
Spółdzie’-iia w Stółężynie 
przybrała nazwę „I Krajowy 
Zjazd Spółdzielczości", w Ko­
paninie do spółdzielni pro­
dukcyjnej przystąpiła cała 
gromada, wnosząc 60 sztuk 
bydła, 60 koni i ponad 40 
sztuk trzody chlewnej.

Nowe spółdzielnie powstały 
również w powiatach: rawic- 
kim, średzkim i jarocińskim.

W Krotoszynie urządzono 
z okazji Krajowego Zjazdu 
Spółdzielczości Produkcyjnej 
„Wystawę dorobku spółdzieł" 
ni produkcyjnych" tamtejsze 
go powiatu.

W powiecie chodzieskim, 
chłopi postanowili nie tylko 

| powiększyć liczbę spółdzielni 
! produkcyjnych. Na zjeździe 
' powiatowym uchwalili rów­
nież: podnieść urodzaje, wal­
czyć z chwastami, powiększyć 
bazę paszową, zdobywać co­
raz więcej wiedzy rolniczej. 
W planie mają ponadto urzą-

Osiągnięcia i braki kół TPP-R
w powiecie wołsziyńskim

Na odbytym w dniu 13. 2. 
plenum Powiatowego Komi­
tetu TPP-R w Wolsztynie 
omówiono osiągnięcia i braki 
dotychczasowej pracy kói, u- 
stalono wytyczne na przy­
szłość oraz przeniesiono u- 
chwały IV Krajowego Zjazdu 
TPP-R. W zebraniu udział 
brał przedstawiciel Woje­
wódzkiego Komitetu TPP-R 
— Berger.

Wiceprzewodniczący zarzą­
du Komitetu Powiatowego — 
Wajs stwierdził w wygłoszo­
nym referacie, że mimo nie­
których pozytywnych osiąg­
nięć, praca organizacyjna 
Jest niezadowalająca. Do ży­
wotniejszych kół zaliczono 
koło przy Wolsztyńskiej Wy­
twórni Win,'Narodowego Ban 
ku Polskiego, Koło w Rako­
niewicach i Koło przy PGR w 
Gościeszynie. W Miesiącu Po-

dzenie dziecińców ( przed­
szkoli dla dzieci członków 
spółdzielni produkcyjnych.

W spółdzielniach produkcyj 
nych powiatu czarnkowskie- 
go daje się ostatnio zauwa­
żyć wzrost produkcji ogólnej 
i towarowej..Pozwoliło to tam 
tejszym spółdzielniom wyko­
nać ponadplanowo swe obo­
wiązki dostaw wobec pań­
stwa.

Przoduje pod tym wzglę­
dem Spółdzielnia Ciszkowo,
która zboże odstawiła w 225 mark zapowiedziano na dzień 
procentach, ziemniaki w 200 
procentach, żywiec w 114 pro­
centach i mleko w 167 pro­
centach.

Drugie miejsce zajęła Spół 
dzielnia Prusinowo. Wykona­
no tam plan odstawy zboża 
w 170 procentach, przekra­
czając go w stosunku do roku 
poprzedniego o 15 tys. kg.

Spółdzielnie czarnkowskie 
dostarczyły państwu ogółem 
prawie 100 ton zboża, ponad 
100 ton ziemniaków, 7 tys. kg 
żywca i 40 tys. litrów mleka.

(S)

Spółdzielnie produkcyjne: 
Ręcz i Grochowiska w powie" 
cie żnińskim otrzymały ostat 
nio zaszczytne wyróżnienie w 
formie dyplomów uznania za 
dobre osiągnięcia w pracy na 
roli I hodowli

Warto przypomnieć, że gro­
mada Ręcz stoczyła trudną i 
walkę z wrogami zespołowej 
gospodarki. Teraz jednak sta 
ły wzrost liczby członków 
spółdzielni świadczy o prze­
łamaniu istniejących do nie­
dawna oporów wśród miej­
scowych chłopów.

Spółdzielnia w Grochowi" 
skach Księżych liczy 31 człon 
ków. w tym 7 kobiet. Po zbu­
dowaniu nowoczesnego chle­
wa, hoduje się tam obecnie 
150 świń, nad którymi pieczę
sprawuje chlewmistrz— Franlporzec przechodni, dyplomy

OPERA — g. 19 — 
„Straszny Dwór**

POLSKI - g. 19 — 
„Podlotek"

NOWY — g. 19 —
„30 srebrników"

KOMEDIĄ MUZYCZ­
NA - g. 19.30 — 
„Magazyn mód"

MŁODEGO WIDZA — 
g 16.30 - ..O jeżu
zaklętym"

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNIEŹNIE:

Wapno — „Faryzeusze 
i grzesznik"

Czarnków — „Pygma- 
lion"

PAŃSTW TEATR W 
POZNANTU:

Bnin — „Sześć godzin 
ciemności"

Kina
APOLLO - g. 14 — 

„Świat się śmieje" 
(radź.), od lat 7 — 
g. 16. 18 i 20 „Droga 
nadziei" (włoski), od 
lat 14

BAŁTYK - g. 13.30. 15 
16.30 i 18 „Wawrzyń 
cowy sad", g. 19.30 
..Kwiat miłości"

MUZA - g. 14. 16, 18 
i 20 „DItta" (duński) 
od lat 18

głębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej wyróżniły się po­
zytywną pracą koła szkolne 
przy 4-letnim Technikum 
Rolniczym, 11-letniej szkoły 
i szkoły TPD. Koła przy Wol­
sztyńskiej Fabryce Mebli 1 
Budowlanym Przedsiębior­
stwie Powiatowym natomiast 
nie wykazały żadnej działal­
ności.

Plenum zobowiązało wszy­
stkie koła do systematycznej 
pracy i werbowania nowych 
członków pod hasłem „Każdy 
członek związku zawodowego, 
członkiem koła TPP-R.

Na zakończenie delegat O- 
kręgu wręczył Feliksowi Sta­
nisławskiemu złotą odznakę 
TPP-R wraz z dyplomem, a 
10 innym aktywistom dyplo­
my uznania. (LB)

l Wielkopolski
W najbliższym czasie od­

będzie się w Chodzieży 10 
kursów dla członków organi­
zacji społecznych, pragną­
cych poznać zasady tereno­
wej obrony przeciwlotniczej. 
W ubiegłym roku powstało w 
Chodzieży 6 nowych kół Ligi 
Przyjaciół żołnierza. (Ko)

W Trzciance odbył się sta­
raniem zarządu PZGS, jak i 
GS-u jarmark pod hasłem 
„Wieś miastu — miasto wsi”. 
Na jarmarku można było na­
być obuwie, materiały włó-
kiennicze, narzędzia rolnicze Sza. Nie wszędzie ponadto
itp. Utarg wynosił przeszło 
95 tysięcy zł. Następny jar

10 marca.
W. żołnierkiewicz

Ostatnie targi zimowe w 
Czarnkowie zorganizowane 
pod hasłem: „Miasto dla wsi 
— wieś dla miasta”, cieszyły 
się niebywałym wprost powo­
dzeniem. Najwięcej zaintere­
sowania wzbudziły stoiska z 
materiałami włókienniczymi, 
artykułami żelaznymi i arty­
kułami gospodarstwa domo­
wego. Ogólny obrót wyniósł 
322 tysiące zł. (S)

Ekspozytura PKO w Czarn 
kowie uruchomiła 9 agencji
i 2 zastępstwa PKO przy 
gminnych kasach spółdziel­
czych Na ogól wszystkie a- 
gencje pracują planowo, je­
dynie słabymi wynikami wy­
kazuje się Komitet Współ­
działania przy Odlewni żeli­
wa w Drawskim Młynie. Pra­
cę swą ożywić też winny Ko­
mitety Współdziałania w 
Stoczni Rzecznej i Zakładach 
Przemysłu Piwowarsko-Sło- 
downiczego w Czarnkowie.

(S)

Stacja Pogotowia Ratun­
kowego w Czarnkowie za u- 
zyskanie pierwszego miejsca 
we współzawodnictwie mię- 
dzystacyjnym województwa 
poznańskiego otrzymała pro-

zespołowe i indywidualne, 
także nagrody pieniężne.

W uznaniu za położone za­
sługi w służbie zdrowia dy-. 
plomy i premie przyznano: 
Romanowi Bilence, Aleksemu 
Kukawce, Zygmuntowi
Bździelowi i Wacławowi Thie 
łowi. (S)

CO-GDZIE Klipy
RIALTO — g. 16, 18 i 

20 „Grzesznicy bez 
winy" (radź.)

WARTA — g. 11, 12 i 
20 filmy dokumen­
talne, g. 14, 16 i 18 
„Kłopoty referenta 
Trziszki"

PIAST — gf 19 „Było 
to w maju" (radź.) 
od lat 14

KINO W PUSZCZY­
KOWIE — g. 19 — 
„Brunatna pajęczyna 
(NRD)

FOTOPLASTIKON - 
„Podróż po Europie" 
II część, godz. 10—22

KLUB TPP-R. ul Ra 
taiczaka 37 — g. 18 
„Ochrona przyrody 
w ZSRR", odczyt i 
film „Radziecka 
Gruzja"

' ‘ 'ys'aw'-'
ZWIĄZEK ART.-PLA 

STYKÓW — ul. 27 
Grudnia 4 — „Wy­
stawa pośmiertna J. 
Kahlówny", g. 10—18

CENTR. BIURO WY­
STAW ARTYSTYCZ

NYCH — al. Marcin­
kowskiego 28 —„Fo­
tografika meksykań­
ska", g. 10—18

MUZEUM PRZYROD­
NICZE — ul. Zwie­
rzyniecka — „Chroń­
my ptaki", g. 9—16

MIEJSKI KOMITET 
OBROŃCÓW POKO 
JU, ul. 27 Grudnia 4 
„Młodzieży, łącz się 
w walce o pokój" — 
wystawa prac ma­
larskich uczniów — 
g. 11—17

COLLEGIUM MAIUS 
ul. Fredry 10 „Wy­
stawa Przeciwreuma 
tologiczna g. 10—20

Radi^
Program II

fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05. 6.30. 7.55. 12.04,
Radio:

17, 18.45 (P). 21. 23.50
Muzyka:

5.10, 6.50, 7.20 — po­
ranna, 12.15 pieśni 
i tańce ludowe, 13 —

KRONIKA
LUTY

CZWARTEK
Altktanrtra

Słońce w.: 6.47
zach.: 17.25

Księżyc w : 15.03 
zach.: 5.58

Na ogół chmurno z rozpo­
godzeniami od zachodu i 
północnego zachodu. Miej­
scami niewielkie oipady. 
Temperatura maksymalna od 
—2 st. C na póln. wschodzie, 
do +8 st. C na zachodzie 

i kraju. Wiatry słabe lub u- 
miarkowane, miejscami silne 
z kierunków północnych i
północno-zachodnich.

Wybory
u handlowców 
w Żninie

Podczas wyborów włada 
Zarządu Oddziału Powiato­
wego Związku Zawodowego 
Pracowników Handlu w żni­
nie przeprowadzono dokład­
ną analizę pracy związkowej 
na przestrzeni roku. Oddzia­
łowi podlega 14 zakładów, 
których pracownicy brali 
czynny udział we wszystkich 
akcjach społecznych. W gmin 
nych spółdzielniach działal­
ność związkowców była słab-

rady miejscowe interesowały 
się w dostatecznym stopniu 
życiem młodzieży. W tym ro­
ku związkowcy postanowili 
upowszechnić szkolenie ide­
ologiczne.

E. Kaźmierski

... w gospodach i cukier­
niach w Kępnie nie ma cza­
sopism, bibułkowych serwe­
tek na stołach oraz spluwa­
czek? (Strzyżewska)

... Obwodowy Urząd Pocz­
towy w Wolsztynie włączył 
gromadę Chorzemlń do pocz­
ty w Tuchorzy, odległej od 
Chorzemina o 7 km? (Dan)

... w sklepach Gminnej 
Spółdzielni w Bożykowie nie 
można otrzymać ani nici, ańi 
szkieł nr 15 do lamp stoło­
wych? (J. spn)

... w sklepie gromadzkim w 
żodyniu, gmina Kopanica, 
powiat Wolsztyn nie można 
nabyć piwa, limoniady i wo­
dy mineralnej? (ski)

#
... w Sulejewie, gmina Lip­

no, koło Leszna brak w świet 
licy gromadzkiej krzeseł?

J. Lewandowski

REDAKCJA; Poznań, ul 
Grunwaldzka nr 19. II ptr.. 
tel nr 62-70 64 75

DRUKARNIA: - Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań

K-4-10558

koncert, 13.40 utwo­
ry skrzypcowe, 14.59 
swojskie melodie, — 
16.20 (P) — piosenki 
radzieckie, 16.45 (P) 
stawni śpiewacy, — 
17.15 (P) — rozryw­
kowa i taneczna, 18 
(P) — nasze chóry 
śpiewają. 18.55 (P) — 
wieczorna serenada, 
20 — dla każdego 
coś miłego, 21.32 — 
taneczna, 22.20 naj­
piękniejsze symfonie 
Mozarta. 22.51 — roz­
rywkowa, 23.02 — V 
Symfonia Szostako­
wicza

Audycje inne:
11.45 — głos mają 
kobiety, 12.45 — dla 
wsi, 14.10 i 14.30 — 
szkolna, 15.10 „Pchła" 
opow., 15.30 — dla 
dzieci, 16 — Wszech­
nica Radiowa kurs I, 
16.30 (P) — reportaż 
literacki, 17.50 (P) — 
„Zycie będzie dłuż­

sze" — montaż. 18.20 
(P) — reportaż aktu­
alny, 18.30 — odpo­
wiedź „Fali 49". 19 10 
radiowy kurs , jęz. 
rosyjskiego dla za­
awansowanych, 19.30 
muzyka i aktualno­
ści, 22 — Wszechnica 
Radiowa kurs II


